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Każdy czytelnik naszych pism ma szanse wygrania radjo­
aparatu wraz z kompletną instalacją 

jeśli codzień wycinać będzie po 2 radjo- kupony. 
Posiadanie radjoąparatu jęst marze­

niem wielu obywateli naszęgo miasta. 
RadjoŁelefonja tak spopularyzowana już 
na Zachodzie jest dla szerszego ogółu w 
Polsce rzeczą niedostępną wskutek wy­
sokich cen radjoaparatów. 

Redakcja "Republiki" i "Expressu" 
chcąc z jednej strony przyczynić SIę do 
spopularyzowania radJotelefonji, z dru­
giej zaś sprawić milą niespodziankę swo 
im Czytelnikom zakupiła w firmie "Biu­
ro techniczne Jnż. J. Reicher ł S-ka w 
Łodzi (Południowa 28. tej 30-00) aparat 
radJotelefooiczny naJnowszej konstruk­
cji. celem rozlosowania go między Czy­
telnikami. 

Je. t nowa bezpłatna a .;nna 
premja, którą "Republika" i "Express" 
ofarują swoim sympatykom. 

Prem: a do \vygrania. 
Premją do wygrania jest aparat od­

biorczy broadcastingowy firmy "Radio­
sonanz 4 A. O. Berlin, systemu .Deflex X' 
typ. D. R. 12 do odbioru stacji kontynen­
talnych 1 angielskich wraz z. kompletną 
instalacją. A. więc dołączone są do niego: 

1) kabelki połączeniowe . 
2) lampki 
3) akumulator "Varta" 4-voltowy 
4) Z baterje anodowe N. E. W. po 

90 volt. 
5) słuchawka "Oso" 
6) antena. 

Aparat zosłanłe ~montowauy na koszt 
redakcji .. RepubUki" i "Expressu" w miel 
scu, wskazanem przez szczęśliwego zdo 
bywcę premii, który pozatem otrzyma 
od przedsta wicłela firmy "Bluro techni.

, czne inż. J. Rełcher i S-ka'" instrukcje, w 
laki sposób należy go używać. 

Jutro ukaże się 

.N'2 7 

pnH~RAMY 

Kto może wygrać radjo- Ii "Expres$U" kupony i w zalepionej ko-
aparat percie wrzucać je do skrzynki znajdują-

• cej się w podwórzu domu przy ulicy 
Radjoa,parat może wygrać każdy czy Piotrkowskiej 49, najpóźniej do godz. 7 

telnjk "Republiki" j "Expressu", jeśli wieczorem. Ważne są tylko koperty, za­
spełni następujący warunek: wierające oba kupony t. ,zn. z ,.Republ1-
Należy wycinać codzień z "Republiki" ki" i "Expressu". 

Rząd dr. Lułhera w oczekiwaniu Wilhelma II. 

• 

.....Ió Bacznoś~ ł... Równaj się I •• .,Le Rlre" • 

Chleb drożeje we francji. 
Paryż, 6 lutego. 

Dzisiaj izba obradowała nad walką 
z drożyzną chleba i zboża. Rząd doma 
ga sic,-abY spisać przymusowo wszyst­
kie zapasy zboża i mąki, jakle są u pro­
ducentów i przetwórców. Stwierdzono, 
że Mosiści i młynarze nagromadzili ·)1-
brzymie zapasy na spekulację. Kto zld:ło 
si ialszywe swoje ~apasy, będzie uka­
rany ogromną grzywtlą, a cale zboże i 
mąka beda skonfiskowane. 

Nadto rząd przedsięweźmie ogrom­
ne zakupy na targach zagramcznych i 
w razie potrzeby będzie ją sprowadzał 
konsumentom poniżej ceny kupna. Idzie 
o to, aby uniezależnić cenę zboża od 
spekulacji na rynkach zagranicznych. 

Piekarnie będą zamknięte przez je­
den dzień w tygodniu. Zużycie mąki na 
ciastka będzie ograniczonem pod naj­
surowszemi karami. 

Kupon samej "Republiki" wainy bę~ 
dzie tylko w niedzielę. gdyż tego dnw 
"Express" nie wychodzi. 

Pierwszy kupon ukąte się w jutr~ej. 
szej "Republice". 

Oczywiście, że każdy czytelnik ,,Re. 
pubUki" l .,Expressu" może codzień skła­
dać nleograoiczoną ilość kopert, zawięra 
iących po 2 kupony (każdclo pisma (JO 

1 kuponie). 

Losowanie. 
Losowanie odbywać sIę będzie co. 

dzień od niedzieli d. 8 lutego do soboty d. 
211utego włącznie t. 1. przez 14 dni. 

Codzień wylosowany będzie jeden 
kandydat. tak iż do d. 21 lutego o radjo· 
aparat ubiegać się będzie 14 osób. 

Dnia 23 lutego urządzone będzie o ta 
teczne losowanie między 14 kandyda­
tów w obecności przedstawicieli "Repu­
bliki" i "Expressu" i pzedstawiciela fir­
my ,Biuro techniczne inż. Reichęr i S-ka' 

Dnia 24 lutego ogłoszone zostanie naw 
zwisko zdobywcy radjo-aparatu. 

A więc - kochani Czytelnicy - od 
jutra wycinajcie "radjokupony"! 

Morderstwa wyborcze 
w Jugosławji. 

Belgrad, 6 lutego. 
Agencja Wschodnia. 

Koło ~ 'lmoacldej. Bielo­
vaJC miała mliejsce 'IN :jedtn.ej ~ okolicz... 
nyob wsi b6lilka. podczas ag~Łacji wybo~­
cze). pomiędl:cy oficerami żandnrmerji a 
księdzem karo'llicldoem, Ba.nkoviczem, któ 
ry protestował przeciwko Mesz.towaniu 
kiUlku zwo1eormi!ków Radicza. 

Podczas sprzeoxki oficer skierował 

I 
kanbin w sttrooę Banlkowicza, ten l aś 
wydobył rewolwer i stJrzd1ł, kładąc ofi­
cera trupem. 

K:siędza Bankovioz.a. uesz.Ławano. 
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OrtO!J:!~~-ft:~~~ląca Rewolll[i~, ~!óra wy~u[~ła w (uroJie ' w r. .1~11 
Zaostrzony spór czesl\o- I była całkieiD bezkrwawa, gdyż zrewolucjo-

słowacki. I' niZowała sztukę taneczną. 
Wedle tajnej klauzuli związek 
Czech i Słowacji miał by~ ogra- Od walca przez tango argentyńskie do one .. stepa, 

niczony na 10 lat. shimmy i passo doble. 
Od kil'ku miesięcy wewnętrzna po-

liltyka cze'ska p1'zedsławlia widok, który Z chwillą, kiedy pisze się o t. zw, taIł stawszy się jednak • Europy, natych­
lllawet u największych co do Czech opty ca'ch współczesnych i kiedy ma s,ię za- m~ast zostaje zmo,dyfil'owany nie do po 
m~stów wywot.ać musi conajmniej zdzi- miar prze<dstawić w krótko.ści ich gene- znania, dziesiątlki najrozmaltszych fig~;r 
wienie. zę i roozwcj, z konieczności należy zwró i łamańców zosla,je do niego dodanych i 

J,a'k wiadomo, państwo czeskie prócz cić -się do ich bezpośrednich poprzedni- już w tej dość trudnej formie poj3.wia 
wruelu trudnoIŚci z-ewnębrznych, ma rów- ków, obe<cni~ jwż nj'emodnych, zapomnia się u nas w czasie wojny. 

wreszcie fox-trott, ptt'zypominaiący 'VI 

swej pie,rwsz.ej fazie ra'Czej taniec św. 
Wita, s1aje się oocaz spokojrui,ejsLym, 
wyłania ze s,ie1bie pokrewne "shimmy" 
które począt'k,owo również połączone z 
konwu,lsyjnemi drgawkami, ujednosŁaJj­
nta się i uspokaja, ażeby w swej ostat 
niej fazie ewolucyjnej sŁać si-ę w obec­
nym sezonie tanecznym, ulubionym 
przez ws'zystkich "shimmy - blues", 
"lox-blues", albo poprostu "blues", tań 
cero o nieskomplikowanych, prostych 
krohach, zwrotach i skrzyżowaniach, 
wyltony'wanych przy całkowitej nieru­
chomości całego ciała, na tle żywego 
tempa, tak oryginalnych melodji, ostał 
nio kreowanych. m~ mocno skomplikowaną sytuację we nych tańców, do k1órych należy zali- Wres'zde w ostatnim roku wojny nad 

wnętrzną, polegaj8cą w zasadzie na czyć całą pleja,dę tańców wkowych i fi- chodzi do Europy taniec dzikkh ludów Wreszcie boston "suwanY"l zaczyna. 
łem, że Czesi, narodowość "utrzymują gurowych z walcem na czele, Afryki "Fox _ Tra tt' '. Taniec ten pier- być tańczony po liniach prostych, ażeby 
ca pa6słwo" nie mają w tem państwie Dz,iwnym~bj.egiem oKoliczności pierw wotni<e przedstawia całą serję dzikich w ohecnym se:z;on~e być rrzeplatanym 
większości i osiągnąć ją mogą jedynie sze zapowiedzi nowej ery tanecznej nie sk'oków:i wyginań, właściwych ich tWÓf przez powolny 'Walc, co mcktórym jego 
przez wchłonięcie dwu miljonów Słowa mai zbiegają się z wybuchem wojny com, a 'wykonywanych na tle jedno~laj- zwolennikom dało niczem nieu'zasadnio 
ków. światowej, po<:zem lała wojenne stano- ne? mellodji. W tym też okresie czasu za r.y asumpt do przypusz~eń, jakoby ta-

Dotychczas telż wszel1de wysaIiki po wią okres przejściowy, rozwojowy, za- przestaje się tańczyć walca wowego, niec ten mial w dawnej sv:cj fonnie po 
H!tyków czeskkh szły w tym kierunku, li:ończony w roku 1918 zupełnem zwy* roz~oczyna się, ,,wzorując na. t~ngu,. tań I ja wić się na sali balowej. 
by wykarzać, że wewnętrzne stosunki re cięstwem tańców modnych. czyc "suwanego bostona, melcdnok!'ot _. ___ _ 
puJbliki czeskiej są jak naja,eps:ze i tuSz,o Kto wie, czy wobec tego nie można nie arytmicznie. 
wać o iJle można wszelkie skazy i rysy by słuszrne tym dawnym tańcom nadać Od te'j chwiH, to jem od chwili przy­
na jej 'spOlistooci wewnętrznej. Nie u miana tańców przedwojennych, zaś tań- jęcia się tanga, two - siepa, fox-trotta i 
ws:zystkich coprawda znajdowało to oe współcvesne na'zwać powojennemi, boSlt,ona, tych protoplastów wszystkich 
wiarę, ale ogólnie uznawano spryt i co zresziąoo'Powia-da również zasadni- tańców mo.dnych, :rozpoczyna się ich 
zręczność polityków czeskich, lawirują cze-mu przełomorwi psychiki taJlle'Cznei, rozwój ewolucyjny, trwający aż do dni 
cyeh zręcznie pomiędzy rafami, które z ktÓ1"a się w cZl8.sie wojny dokonał,a. dzisiejszych ~ jak się zdaje, zbliżający ł 
tej czy innej strony zagrażały nawie Szc'I'okie k'ola laik6w, ja,k również się ku końcom. 
państwowej czeskie;' 'p'I'Zeciętnych amatOO'6w uciech tanecz- Tango, które chwHami stawał0 się 

OfiicUlI1n<a na'Zw.a republ~ki we'dq,e tek h' d b' mnt'ell' po'pull""'n"" ··'pras·zczało Sl'ę c'oraz 
J- nyc , nile z, ają SOI ~e zazwyczaj sprawy I """', u 

stu trak'tatu w St. GeTmańn brzmiała~ z faktu, iż dziedzina tańców rządzona ha'l'dz.ilej w swem wy'konaniu, ażeby w 
"'checo-s'lovaque, cz-eskio - słowarc:.ka, z • k 'cu d .s'ć do sweJ' formy "becnej' w ,~ jest przez pewne, ściśle dające się uJąć on QJ 'v , 

wvraźnem odldzie[eniem obu słów łączą kt' ",' k est'a tY'ch czy l'nnych krnków 
.. J" prawa i wskutek tego każdy taniec, po 0Ir~1 w· I ." 
cą ie kreseczJką, Ostatnio rząd czeski jawiający się pod nową nazwą, uważają jest zagrudniende-m drugorzędnem, a na 
Zl1Ii!ósl tę kreseczikę, kalżąc pisać nazwę błędnie za całkiem samodzielną, nową !pierwszy plan wysuwa się utrzymanie 
jednem słowem: czeslkosłowacld; zwró- kreację. ładnych sylwetek, ha,rmonijnej lin.ji Lań 
cH się z od""owiedniem -wviaśnieniem do . 

l" .. J' Tymczasem rozwój taneczny idzie La cząceJ pary. 
rząd6w obcvch, kMre znów ze swej· Sltro "" t kt' d ó h sDzonach 

J zwyczai 'Po linji ewolucji, a'żeby od cza- .LWO-S ep,ory po w c - -.,IV, l'~ n, .... rząd au...ł..l:a<:ki, "'olecił swo ,- t t'ł' .... 'o -.lep fl·g"'rowe ~J 'l" "0.11) l" su do czasu po wybuchu gwałtownej re przelKsz a!.cI' SIę z h.' -~l a .., -
im urz~AI~ u'W'Zględruani~ te}' zmiany t t k ' 'b s. "'\ 

'i'U'V
lU 

wOlhl'C'j.i pr2)'brać odrębne, c1J01ychczas go na wo-s ep spoolny, aze Y na .C< ... -

"o.r:t'ograoozne}·" w po'smach uTzędowych . " , One stop" ..... pa'rty lla nie rue:znane fanny. me prz'e]sc w łt -"', V' 

Takie właśnie 1l'()2)pOTządzen:i.te rządu , t' _1_' s'ę coraz bar 
Tak przredstawia się sprawa z tańca co, ~~~ ry ml-e, uS~'UKaJa l I 

aJUSŁrjackliego wywołało publiczny pro- mi "przedwoijennemi", które utrzymy- dZ1e~, a,zeby w se'zome obecnym być tań 

Konkordat Litwy 
z Watykanem. 

Kowno, 6 lutego. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

RO'zpoczęły się tu pomiędzy !przed .. 
sŁawicielami Watykanu a rZ1,dcm ro,ka. 
wania w s'PTawie zawal'cia konko'rdatu. 
W myśl tego konkordatu Li~w,\ ma otny 
mać jednego arcybiS'kupa i 4 biskupów 
OTaz jednego hiskupa woj.skJ'V/ego. Ka. 
ścielny majątek ruchomy i nieruchomy 
pozostaje własnością kościoła. Nauczy­
ciele seminariów duchownych oraz nau­
czyciele religji będą mianowani przez bi­
skupów, a utrzymywani ?rzez pańs1wo, 
jaj.: również całe duchowieńJtwo utrzy­
mywane będzie przez państwo, Du,;;ho­
wieństwo kallolickie tlw9lni ne b~dzie 
od służby wojskowej i podd~k6w i nie 
będzie pod1egało sądownictwu państwo-

test ze strony wodza aut'OiOlOmiSlWw sto d n passo doble" 
wał. y się na sa1ach balowych p1'ze:z całe I C2lonym po azwą łt - ! wemu. wa<:kich ks. HLi.nUci, który zrup:rdtesiował • _____ iim ___ .,~_mm __ ~maaBlm2 
dz4e·siątki lat, przeciw temu, jako zmń'ani<e nazwy re-

pu'h1JiJki i wystosował w t-ej mierze l'ist Wysta'I'czy, j~e1! wspomnę tY'lko o 
be'zpośrednio do kanc1e'I'za austrj'ackie- walcu, a równite'Ż i wszystkie inne tańce I 

n, p, fi,gurowe, p'I'~kaz'ane nam przez go. List łen opublikowano, władze cze-
skie go skonfiskowały i zaczęła się bu- tradycję, zawsze te same, raczej dekora 

cyjno - ()Ihra:~O'Wes:ceny, które wśród 
niewielkich modyfikacji już nie dziesiąt 
ki, ale setki lat przetrwały. Kto wiei 
czy tańce figl11"O'We m-e byłY7by się je­
dnak w n!ieoo zmienionei formi~ ostały, 
gdyby me wojna śwti!atowa i w zwtiązku 
z nią ip'owmałe odmienne "gusta" ta-

rza. 
Spór "ortograficzny" ma Do<wie-m 

tnacz-enie prawno - państwowe, Słowa­

cy tłumaczą howiem, ż-e nazwa cze·sko­
słowackiej repuMi'ki mieści w soMe pier 
wiast-e'k dualizmu,anaalOgicznie n. p. do 
a u sir,o-w ęg.iIC'I'S ki , -odpowia,da1ący ilstn,ie-
MU d'Wu związ,anyclh ze sdbą państw i necme. , 
podkreślają, że rząd czes.'ki zmieniając Pife:rwszym zwycięskim odruchem re 
pi'sownię na:ZW'Y, zatrzeć p'ragni~ przez wolucji tanecznej, która wymierzyła 
to l\lp'I'awni'CJllia nabyte prze-z Sło<waków dos dawnym tańcom, jest pojawienie się 

Ata'k czeski na iks. Hllnlkę, piętnowa oktoło r:oku 1912 w Paryżu t. zw. tanga 
ł1e<go jatko zdrajca SJtanu, zawieszenie argentyńskieg<>o Tango to, istotni~ po­
nad nim groźby dochodzeń sądo'wych o wstaJe kę,dyś na przedmieściach Buenos 
zdradę, słowem całe zdenerwowanie pa Atires, ZIr'OłbHo w Paryżu ftt~OIrę. Taniec 
nujące na tem tle w Czechac~ dowodzi, sam opaTlty hył na nowych, dotychcza '" 
że centraliści czescy sami w duchu przy nie'znanych pierwiastkach, alb<owiem 
znają rację temu tłumaczeniu nazwy re stawiane hoki me musiały bezwzgk­
publiki i irytują się tylko z tej racji, ze dnie byćskotOlrdynowane z poszcze~ó,J­
rzecz tę publicznie poruszono przed fo nemi rytmami, a jedynie opierać się III (l 

rum Europy. Gdyby bowiem o samą or- gly na me lodji , na ta,k zwano frazach n!! l 
tografję chodzHo, IlIie byloby powodu do zyc7'n~Tch. Po?awienie się tego tańca. wy 

takiego zdeneT'wowania. wOlłało z p'ocząt/ku pełne zgrozy okrzy 
Jest ono z.aś tem Vllięks'ze że ze stro ki oburzenia, jak się pokazało następnie 

11y słowackiej poruszono jeszcze jedną, zupełnie n-iesłnszne. 

ba:-dzo drażliwą z ".Li e sprawę. Oto Tak więc w o<kresie l/lt 1912 do 191 C, 
stwierdzono, że w słynnej świętom trciń tańczy się tango obok innych tańców Si i 
skiej deklaracjI Słowaków, za pGłąC7,~- lonc\vy'ch. Tango t,o podlega w tym O-j' 
ni,em Czechów i S!ow;1ków wieJC1no palł krE's,ie ciągłej e'N1olucji, stając się coraz 
stwo, istniała tajna klauzula, akceotowo.oardziej spokojnem i mniej skompJiko-j 
na wraz z cal:: deklaracją przez Cze- wanem. Tymczasem jeszcze w tym che 
chów, iż zwi~zek Czech j Słowcji ma sic czaSlt pOlja'.via s,ię za Oceanem w Sla 
być ograniczony cza"owo na lvł le, po na ch Zjednoczonych P.,meryki popular­
których Słowat;y będą mogli r,!o::un"lt ny wśród najszerszych mas tamtejszej 
ten P?ddać rewizji. Bez względu na pra Indnośd taniec, znany u nas następnie 

• 

wnopaństwowe zn:lczenie tej kliJl1:wI; pod nazwą Two - Step. Taniec ten tl . I gór""''' - t ł 
. 'd,] f~ J.j~'l r A'·" .li" . b ł' . . 1-!' o~~~d.wo na U$llłgach p:lanju H W037!Y: aerlloj)i:'ln "'" . 20.5 ::! to Jest pewnem, ze a cen .• a " ) czn -J zrou a s Nego) l1JIe· y D1czem mnem, F1, l i - k t d '''1.I,n''~''''P,ł l., ....... l"' ... r.., ... .., \ ""'ad feZl~ro 

• • '11' speG: a II'BDe s ons i1'UOW~ł!y ~a ......... r" i:li;"':? ;- .... ~$ ... " ... ~. ~'... • 

poIHyki czeski,ej Jest Ona nowym CIO-
J 

t)"i&O naszą pOCZClWą PQlką, połęczo- Czad w Afryce środkowej; g6rny- \iD nowy typ WOjennego hY4r9-
&em, ną z całkiem zwykłem chodzeniem. Do planu angietskiego. 



Mamusia "moderne". 

.t.~ -
No: Stasiu, skończyłaś już 14 lał i jesteś zupełnie 

bOROSŁtt !... Jutro pójdziesz do krawcowej, żeby ci 
SKRóCIŁ.A sukienkę. 

R,s. St. Dobrz,liskl 

~elDłatoo premie Jepn~liki" i Jxrel~n". 
Rezultat losQwania dziesiątego i ostatniego dnia. 
w d!złesi~ym, a za,ra,zetn ostał.nim\ IV premja (10 1dJ.o mąki pszennej) -

przed pa-ZMWą dJniu b~z>pł.atnych premii p. S. Kinas; ul. Rokiclńska u. 12. 
"Republiiki" li "Expressu', nagrody przez V premja (10 kilo ryżu) - p. M. Perle 
wylo'sowanie otrzymali: ul. Lipowa nr. ss. 

I premja (5 korcy węgla) - p. Antoni SzczęśUwi W')'focańcy bu zechcą się 
Pawlikowsld . uJ. Gdańska Dr. 103. z~losi6 po odbwr boa6w premjowych do 

fi premJa (10 kilo cukru k\lstkowego} redakcJi .. Republiki" 1 "Expressu" (piotr 
-- p. S. N'aatjer, ul. Południowa nr. 31. kowska 49) we wtorek, dnia 10 lutego, 

m premja (10 kilo faryny) -- p. Ka· między godz. 5 7popołudniu. 
łOI Fi.dler, ul. Składowa nr. 19. 

--:0:---

~tr. 3 

11 historja systematycznego szantażu dwuch 
aferzystów. 

Od roiku 1919 żan,darmeria WOjSkowa/ stl"llkcjli i ZJo!ttał wde10rry do poulIku, skąa 
i pol'i'cja poszukiwały ruejaki.ego . Rafała je,dnak po pewnym czasie został zw-olni'O 
Szczecinera, który uchylał się od slu'ŻJby ny. 
W'Gjskowei. Od tej ch:wi!łi dla GriOOerg.a i S,Z'Wa'l'c 

berg,a nastały złlOlte czasy. • 
FATALNA ZNAJOMOścr Wiooząc bowiem, iż Szczeciner wzy 

SZlczeqneil" ohawjając się <treszt'owania mał ktSiążec1Jkę woj;sk,O'Wa, na podstawie 
wyjeżdżał b. często poza granice miasta. fałszywych zeznań, postanow;Ti go syste 

W czasie podróży powrotne; do Łndri rnatycznie szantażować. ~i~ więk~ 
pOlZIlał 011 ruejitkiego Jruk6ba Hersza szych sum pienięŹD.ych. . 
Grinberga, kt61"emu po pewnym czasie 
zwierzył się ZJe swoi'ch kł>opotów, W SZPONACH SZANTAttSTóW. 

Grinberg po,stanowił wy'kony&Łać na- Z począt'ku Szczeciner ch ok" 
daTZaj~c~. się ~az:ję i oświadc~ył Szczeci soMe spolkój, opłaICał ob~ U:faŻYS~~~ 
nerow'l, .1Z mnze m.~ za W)"solklcm ~a- wys'oki hail"acz, lecz po lci'l!ku takich nie­
gl'nazeru-e'm WYlI"Oh1C dokumenty wOJsko- d!ohrowolnych wypłatach zbuntował się 
we'Odt d r".-!-b g ł . ć J t i połrtallJowił zostawić tę sprawę jej bie~ 

'.ą \.JTl!Il er ~oczą zy. cosz. em gowi. 
SZ'czecme~a. wyłudzaJąc od, mego ~lęk- Szanlt,azyści w1d!ząe, iż wymyka im $1 

sze . su:uy pnd ~!l"etelkSlte:m " ,,,kosztów wy ofiara z side'ł, ~al'i Szczecinerowi gr , 
roble,ma p,ottrzebp;ych dO'kumen.t.ów. sz.owane w-ezWaJILle do P. K. U. i wf" 

NOWA OSOBA NA SCENrE. czas zglosi4i się doń, obiecując za pev. 
sumę pieniędzy mliweczyć skutki tr 

Gdnberg systema:tyC'Ln1e wyłudzał 'Ncz:wruńia. 
pieniąd1Je od Szc'zecin,era, a o dJokumen-: Tym razem rybika dała się złapaĆ na 
tach nie było ani słuchu anl duchu, haczyk i Szóze.cinec wysolkim ha'raczern 

Znieciel"pHwiony tern SzCtzecirter, ktć zdoI.ał soble Okupić spok6j na ld~ka ty­
ry wdąż musiał się uohylać .od czujnego godni. 
.oka władz, pos-tawił Grin:bergowi preklu \Y/lm-ótce jednak $ZaMa~yści Pt'lzySłdli 
zyjny tennin załatwienia mu ża.danych powtórnie "wezwanie" z P. K. U" leCi 
dokumentów. tym rawm Szcw'ciner już nie reagow' 

Nie chcąc t<racić t~ej oojnej krowy, na to.. 
Grinlberg p'()!l'I()zumiał si~ z niejakim 
SzwarcIbergiem i po wspólnej naTadzic, 
skierowaH Szczecineora do p; K. U., da­
jąc mu od:powlednie instrukcje, ialk ma 
zeznawać. 

ImANY PLAN. 

t~~ 
Cała ta afera wyszła jednak na jaw 

obaj szantażyści zostali ujęci. 
Gri.nJbe.:t'Ig rosŁał osadZlOl1.'y pod klu­

ozem, Szwareberg ohory obłotnie, Jeży 
pod dozorem w domu. a. Szczecinera prze 
słano do P. K. U. 

SZlC'Zecinelt stanął na komisji P. K. U., AIera ta zataC2.la. ~ -.enze kręgi. 
zeznał stosowni.e do udzie100.ych mu m- ~ed.ztwo w iIloku. 

-'---:0::--... 

W małej ~n~[e na plam WoInofo 
"kupiec" usiłował dokonać gwałtu na swej klijentce~ 

· d· I' Na placu Wolności mieści się mała 

Pralnie· łO~lKie ~q n~)urome w urOJle. tEn~:~~~i~i~~!k~~~~ądZ~ !;~~~~.ąm~ 
Za zloty pięćdziesiąt mote Je pani wdąĆ. 

Pani W. zapłaciła i chciała jat wyjść 
z budki, gdy nagle L. zastąpił · jej drogę 
i rzekł: 

. d k b b · u b· J. · b ł Budka ta należy do niejakiego PinIa Są Je n~ sposo y, y "pranie te lzny ~le y o Lewina, zamieszkałego w Łodzi przy ul. 
takie drogie Ki1ińskiego nr. 17~ 
" •• •. W dniu wczorajszym przybyła dg tej 

Wśró-d Galego s7:eregu "bolączek"[ Róv{n~cześru.e ta~'7 pratma 'p0~ln~a budki Adelgunda Wagner (ul. Boryil 5) 
&1"ożyźruanych, trapią'eyeh ciągle lodzian by rorgal1'l;~owac odJdz.iał n,a.'P'r.aw~l1'la ,ble w celu kupna bucików dziecinnych. 
dość wie~ką rolę od,grywaJą wys,ok.ieee;; liz,ny, dzi~i CZIemIU ta .ost~if:t1:a lll~ m~z- Lewill, jak na kupca "stagnacyjnego" 
ny, pobietrane p1rzez pt"a,lrue "chemIczne czył~by .Slę tak w pih.iIll1'\l, lak to Slę rue- przystało przyjął klijentkę bardzo grze-
'l.a pranie. ble:liZltly, stełty dzteje tera:z. cznie a nawet trochę więcej, nii grze-

Drożytna, upnwia.na przez \vłaśdcie Zabieranie brudnej hie'l'iozny i oa'Woże cznie: gdyż ,począł spoglądać na nią dzi-
Ii pra:1ni,jes'Ł Jlncze:m nieuzasadnIQna, nie czystej pow.in'lllO się odbywać przy po wnie czułym wzro~iem i prawić tak zw. 
główne jej siła polega na tern, że rz-adko mo'cy spe'cja'lnych automoibi1ó'W.. "komplimenta". . 
~to "dom'OW;:m ~soben;" umie, WY'PT~Ć Dz.isie·sze metoIdy :ralm .łódzkich są Klijentka nie zwróc~la narazie uwagi 
l wypraos.owac loołmerzykl lub dZIenne ko ta J łe tvllk ct;ny"ą bardzo no- na to bądź co bądź dZiwne zachowanie 
szule, prze.s rz-a ,a ,,o . v_ '. .' k " , 

Tak 'tedy liczne rz;esze łodzian zClane &żyt~e" ~) o WleIe 'Wy'bsz.e nliź w cale) SIę Pr~~tt~ ~ towar. 
są na łaSkę i niełaskę wszelkiego Todzaju rpop~_,;~ mery~e.,. ol"" u f t t Wyłożył przed nią kilka par dziecIn-
PTa'Ini. które na tej ł,bezkOonL~uren(:yjnoś-. l'ioJ;us-t ten ';1e J~S'1. ~alU a?! as yemy, nych bucików. 
ci" r·dbią ' mezgor.s.ze interesy. Ja!l{by SIę nrupoZlór zdaw,ą.ć mogto. P. W. wybrała jedną parę. 

Bolączike. ta dałaby się p:rzy niej.a'kim ~~za~ Łódź e~r~izuje się z ~a~dym _ Ile płacę? 
'ku,dzle JlS1mąć. .. . . '. dmem, ,a :-",slz}~~tJkle mIasta eU1'Op~lskle" a _ Cztery złote. 

Oto mL1eżaJ~Oiby zaloa.yc w ŁodZI WIeI nawet 1 mektore w Po1}tsce pralnie, takle _ To jest trochę za drogo. 
ką pralnię na wZ'ór ame'rykańsk~, która posiadają. _ Dla pani mogę "zrobić" trochę ta-
prowadząc sw,o'ją dzia:ła!lność na wielką Niechże wię.c i Ł6di nie ~'ioj, zawsze niej: trzy złote ... 
skalę, mo'głaby olbniżyć k'oszkl r'Qlbo'C1zny w <tyle. _ Nie dam tyle, bo jest to cena zbyt 
a zatem i ceny. • - 1 - wysoka. 

-:0: "KupIec" okazał się aż do przesady 

Auta i dorożki czychają' w Łodzi ustePliN7e'będzfemy się duto targowa'ć. 

'- Niech pan1 leszcze tu trochę zosta .. 
nie ... Dam panł 7,.8 to ładny fartuszek. 

Pani W •. spojrzala nad zdziwiona: 
- A poc6ż mam ja zostat? Co to ma 

znaczyć? 
Wtedy L .. wklząc. te kJtjeada me 

chce jut pozostać w budce. scbwycR ją 
w ramiona 1 przycisDą,llubtetnle do sie­
bie. 

Przeratona W. poczęta się wyrywaĆ 
z jego objęć. ' . 

Jakaś dzika namiętność owładnęła 
"kupcem", Twarz zmieniła mu się okrop 
qie. , 

Na czoto wystąpił kroplisty pot. 
Nie wypuszczał z ramiou przerawne] 

niewiasty, którą usiłował powalić Da po­
dłogę. 

Wreszcie po 'długiej walce udało sie 
jej wydostać z jego ramion i wybiec z 
budki. 

Co tchu pobiegła do policjanła. % któ 
rym przybyła natychmiast do budki hkll 
pca" fiszła Le wina. 

"Kupiec" zostal aresztowatły , ł prze­
słany do dyspozycji , urzędu $1edc%ego, 
który prowadzi w tej sprawie eoergkz. 
ne dochodzenie. ' 

-it-
na życie przechodni,ów. -:0:_ 

Przystanki tramwajowe i zbiegi ulic są prawdżiwemi Z pamiętnika wielkiego miasta 
." pułapkami śmierci. \fi śródmieściu i na Balutach. - Otrucie gazem świetlnym, 

Ruch kołowy w Lodzi, którego rO'Z_lhiegu, a p't'ZJedlo'cMei'l zna'latzłszy się po- Mąi, kt6ry bije. • 
t1liary w porównaniu Ze s,tolkami i więk między tram.Wfljem i! pojudem, " częq,to u- . . . W ł ,.~, 8 __ I:'" k 
szemi mia's-tttmi za'chodu jest b. mały, lega niesZlc;z~ś11.wemu wypadkowi. Na ul'icy W ó1,c,~ński,el ud~rzony Z?-. CZlO'l'al o ~D!1e rano W'lIIKute 
przedstawia więks'z:e ni.ebezpiecz,eństwo O tern, ja~ ni~z,o~ga.n:ilZ'~any jest ruch sŁał tępem narzęd'zaem 25 leltm techniik me~akręconeg? k'tllr'ka od g~ ~ mre.s.z­
d'la przechodnia, nii: oil'blJ.'zymie ,szeregi ko,łowy, śWl'adlczy w<:roraJszy wypadek, dentystyc:z.ny Hetllry'k Abugow otrzymaw kamu przy !lhcy N~o-Ceg't<etn~n.i 18, 
aut i pojazdów,w Paryżu lub New JOil"ku, który wytdrurzY'ł si'ę wiec·z'orem, kiedy szy 2 Tany tłu:,z:one w CJlk.ollcy lewego gu uległa otroovu 24 ... 1ctnia słutąCA Ewa Za. 

Ten 'Stan rzeczy spowooowahy jest ruch ~e:slf: baa-dJ:Q nikły. ,za C7Joł1owe~o 1; p-otłuczen:e głowy. brzuch. _ 
ealkowitem ni~'Zlórg8!nizowaniebl tego ru Nie Wąt1pHwie , gdiyby. wypadek ten Pos~~o,diorwan~ll lld!z:l'elon.o pomocy r.1 
chu, co przy nader wąSlki,eh jezdnia~h l z,~arzył Slię w, d'z'ień, plO'Clągnąłby za sobą na sta'C)<l pOlgOltOWla'$. WC2JOtt'ai o go<Jzinie l() rano na .fację 
grozi przecho,dinl'om, z,wtas'zcza przy 7;ble Ofl'a'l'Y w, Iludzlach.; . " 1*'. .- gotOwła. pcrzybyła 46-1ełDia Stam~awa 
gn arterji komuni!ka'cyjn'Y'ch kalectwem Sprawą unOlfffiiO'wama ruchu urlczne~ Na uhcy M1łyn.ail'~kle, 21, ~okłuty zo: r t.arlk któr zastała ..."J.:ta 
lub śm'crdą [gO winny się zająć odpowiednie czynni- stał nożem 31-1ełtm ha:ndlu]ący Abus ZJ. owa,. ~_a, :.;:oP, W~~c,z 

•. '.. . . 'd' k . f 't' G n-ll 'd'" ,.- anę cię"'" w m~z.a w m~eSZ:Karuu przy Wł.cy ~. Szczególme ntebez.pleczncm Jest wy- k.l, a ,orolt. ~ze l SZO, er~y, ~les 'OStl.!ący o'l~szml'~, Oln~wszy .r. ."" ski . Z2. 
s!adani.e i w-s1adanie na prr,Y,stan,kach SIę d? p:rzepl,s'6w, p'~'Wtnnl bya ka~an! po okolicy p"w~~ tu,ku bryil~Ggo. , ;oszk~""'--.wł.. 06r&" 
tl'amwa:i'owych, gdyż tak auta, ?ak 1 do- z'baWI.erue, ptraJWa }8Jzdy. ~ '( Lekarz pogdt'OwLa. udlzi<e~ł .. ""~~cy. :an.a '-..... ~ ... 1~~ -: ~.Jł~ 
rożki nie zwailinłaja, przy pn:y,stankad -- ~ ~ "~C .~- _ - 41, w:}"9kałum kom, P. P. ;r • 1 n6eo 

... 
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"EXPRESS .. WIEC;ZOI.łNr·· 

o , o 

Zle, " órzy widzą sWla ,na ak. 
Wizyta "Ex ress 

Ntie'1'a'z byłem świa:d'kiem r.astęp-ują­

oej sceny na ulicy: 
TłUllU ludz,i, W śród tłumu sto~ ja,k1ś 

(J'LerwMlliec z wys1rasz0111 miną i miota 
prz.ekiIeńJstwa na wszystkie strony. Dzie 
ci otbrz.ucaJją go kamienia!Tlll. DOTośli przy 
pa:truj-ą się fu'1'jwtowi obojętnie, bardziej 
l1tościwi \l'śmi.echają Się z politowaniem. 

A gdy cala scena grozi zatamowa" 
ciem ruchu UJli,c?;nego, zjawia się pali­
Cfjant., ~lbilCJra nieszczęśliwego waorjata 
do !koffiiisarjabu, gdzie po stwierdzeniu 
jego nalzWiJska i adresu, ooprowadzają 
go dlQ OIOiIllU, 

:Nazwj~brz, oczywiście, scena taka po 
'wtarza się znow 11. na innej uHcy, w in-
nych o!kOlHcZ1lościa ch. , 

TaJkie błąikan1 ~ się po ulicach ludzi 
umysł,QlWo chOiry"Ch z jednej strony wpły 
wa uij,emni-e na stan cho!l'oby niesz{:zę­
ś1i'WICÓW, z dirogtcJ strony zaś stwarz.a 
Diem~ł'e widJowU'skl'.. dla ptzechodniów. 

Arhelby z4'll za ':"ddzić gmina m, Łodzi 
przed ki:1ku laty założyła przy uHcy We 
sotej na StaJl"eIIll Mteś:ie zakład: dla u­
!lllystowo i tliCTWOWQ choryoh pod kierun 
kiem dJoktJora Maśi~.llki. 

u w zakładzie dla umysłowo-chorych przy ul. Wesołej 
Obs'zerny, ia'sny pokój. , - Jak się pan czuje tutaj?.. Otw 7(;um drzwi. 
W górze zalkratowane okna. - Dobrze •.. BClJrdz,o dobrze .. , Obslępują nas r .nspiewane, rozkrz} 
Przy ścianie po 'prawej shollie długi - Chdalby pan wrócić do domu? Cl:l:1': kobiety o q~ojonych głowach. każ 

stół z ławką. W kącie piec. To wszy- - Do domu ... Tu mi dobrze .. , Tu da śpiewa coś !nne1fo. 
s,tko. ~uż ws.zysHkich znam i wszyscy mnie ':cdna lamentu;;: d·rug:.l ś;>izwa, trZt; 

VI pÓlko~u tym mieści się okol,o dwu znają ... A 00 ja mam robić w domu?... ch 'i{rzyczy ... 
.aziestu mężczyzn. NiJe jesrtem wa.rya1, niech pan nie myśli... Gwar; chaos ... blnni.der ... 

Przes,Łąpiwszy próg pokoju, mimo- 0.001... On jest warijart, pan:ie? .. - i wska W sali kohiert wrażenie :",st j.>.:>ZClC 

woli cofnąłem się ze strachu... zuje pakem na . j.ed:nego ze swych towa- Oh~ll'rnicjsze. 
Nigdy nie ZClJpomnę ty<;:h tWM'zy... rzyszy ... On je.st w,ClJI'Ijatl... Ale j.a nie!... Me1anchollików mało... Wszystkie 

, P~ży ;pi'ocu siało pięciu mężczyzn... - Co pan tu ~oIbi? rrawie - furij.wtki., 
Uibrand nęd!~nU.e ... St·oją i grzeją się:., Ja- Pis'zę... ~e,dna drażni się z drugą, wytykają 
ilciś człolwiek o strwoż'Qnej tWM'zy kiwa - Co pan pis.ze? sobJ.e wzaJemnie język:, kopią się fbi, 
,się mon·ot1onnie w zamyśleniu... Obok - Co ineba, t,o pi'szę ... na sc!anie... ją ... 
nilego s.toją dwaj UŚIIllrechnięci mz,odzień - li p.oka.ru}e mi / zapisaną ścianę ołów- W~dzi'ałem pięlnas1oletnj'l dziew<:zyn 
cy 1 Hczą ,swe palIce u rąk., Dwaj inni kiem ... A jaJk mam czas, to czytam ga- kęl k1ó:ra w dwunastym roku źyc:a od­
pny;lwcnęli na ziemię i dbojęlinym wzro zety. da wala się mężczyznom, zachorowala i 
kiem ' wpatrują się w p'odt.ogę... Na potwieroz.enilC swych słów '''''yi- n.a tem tle dostała pomieszania zmy. 

, Na lawoe przy ścianńe si-ecLz:i trzech mUJje z kie'szem pacz'kę pożółkłych. sta słów. 
cMO!p-<::ów; \t}'ICh gazet; .. I Inna pacjenlt'ka zwar-j'owała w czasie 

Białe, ~alk kiJ"eda twarze, wyłwpia&te ' p,o'r'odu. 

oozy,g.ł.owy kr~t)'11ów... Siedzą. ~ mB- Człowiek, który pisze listy D:Di-eako przyszło na świat ma·r~v"(·. 
,ezą ... ~~c l,ch, \~e zdloł~ w~szyc: ... Me do Pana Boga. Ni,eiktóre koibiety są poprostu niebe1. 
1 MliChofJ.cy .. , N1e roSZClJJą S1ę z ffiile')'sca. pieczne. Trzyma się je w oddzielnych . ce 
W1ecWr.em. trzeba siłą ściągać ioh do I Statty, br.odaŁy żyd ciągnie mnie na lach. 
łóżka. Sitec1:zą przytbulI.enń do siebie i zda stronę i Jd-atd:Die palec na uSllach: Zaprza'łem przez o,twór do je,dner 2 

się o " cze'mś 1lllM1Zą .. , Staram się dlo nich - S~a;aa ... Cicho ... Chcę z panem po takich cel 
Bez popa~da i~dnali całego 

czeńsirwa , u'br:z;ymanie zakładu 
rzeczą nń.emoż1iwą. 

społe- ptrxemówić ... ":pytam o imię, i na'zwł.sko. mówić ... Ską,d pan plochodZli?.. Ujrzał'em Slbraszną postać k'ohietv ta 
byłoby NatjIl'!,lodlszy,kHlkunalst'OlleŁni chł10piec - Z Piootr'k'o'Wa - kłamię. rza9ące'j się po p'otdł,@dze... . 

Dlatego też wrganizowano specfaslne 
tOWaII"zys.two, które zajęło się gorliwie 
zoo-eraniem funduszów .dla n~esZ\-::z~śli­
wy.ch u.my~owl() - chorych, 

pOOnosi .na mnf,e duż,c, czarne oczy i tę- - Aha ... Z Pj,o.trkowa ... Wie p-.a Co chwilę z'rywała się z podl,olgi i 
pym ,w.zT·okiem wpa.truie się w mą Pan mi 'kogoś ~zylp'omina... Pan zdaje czepiając SIę ścian wygmtala kOillluś 
łwarz .. , A1lli. j'0d:en muskuł ~e drgnął na się jest molm wnuad~... Nie w:dz,jalem pięścią ... 

W celu zap~nan1a się z gospodarką 
i życiem więźn.ilów w kaftanach bezpie­
c:reńSitwa, spqł,pracownilk "Expres:su" u­
dał 'Się do z.aikładu d~a umysłowo i ner­
'WItIW'0 choryoh przy ut Wesołej, gdlz~e 
ptt'1Z-eprtowaclzAł Slzereg rozmów % kierow 
nJilka!Dli zaklaJdJu OCM z patCjlentami!. 

jetgó bladyob polJ:i.ozka.ch. Zastygła m~- już pana ki~kt\Jset1: lat .. , Dobrze żeśmy się 
sika tw.aczy, człowiek, który nie może z pa;n>em spotVkali... Pan .je'si napewno 
się jlW śm.mt ani płalkać... .mpim wnuka:etn ... TO' zaszczyt dla pana ... 

Powiwdluję <się o tym ohl-opcu kilka P<iD nie wie z kim pan romnawia .. , Je-
sZlC'ZegółÓ'\'1 z jego zycia. &tem cridJoitwóTcą.. Gdybym. tY'l'ko chciał 

M~ 'bi~ matkę. Ojca stracił. - WSlZY'stk'O mógłlbym zrobić... Ale nie 
W dziecln,stWtie już wyr 6ri: niał się chcę... Pan wie do kogo piszę Hsty? ... 

wśród 'swych . ~legów przytępIoną me- Do samego Pan'a Boga!... Widzi pan tu 
~alIlcholl~ą... .. . m:1l1l1 . ołówek ipaJpi.eif ... Ten ,ołówek cho 

Wraz z wieJmiem wz,raS'tała' choroba wam solbie IQt tu w dziurce palta, bo mi 
Przed zakratowaną bramą. umysłowa. częsie go wyk,ra.d~ią.... Wie pan panu 

W najlbrudn"ej dzielnicy miasta, Pewnego dnia chłopiec ' prze'Stał wo- leJnemu zaulam .... Tak pan stąd o,dejdzie 
dbok statt"ego cm eniatt"za żyd.ows1ciego góliC mówić. Nie można bylo zeń Wydo- to pan odd:a ten Hst Panu Bogu... Pan 
ciągnie Slę wązka . i krótka ulica We- stać anisło~a. Cały dzień siJedział w p ()I\vle, że tlo e-demnie... o.i cudotwór-
sorla, I dQmu na podł()ldz.e i g.łiowę pogrążywszy cy ... 

iW kóńcu uli,ey wz.'nosi się poip'tz,e'czrue w d1Ioni'aJCh, .. !paJtrz~ł przed si-e:bie . Oibojęt 
aJalkre.towa:n.a brama - we.jście diO :ta- nym w2:flOl{1em. B'ledna matka bała go Student w domu.obłąkanych 

Wyoho-dzę na ulicę ... 
Trudno zebrać myśli ... Głęboko wd, 

cham p'O'WietJrze na wolnej przestrzeni.., 
Plrzed 'bramą salurLllje mi ten sam czło 

wiek, który mnie przywitał... 
A gdy wysz.edłem na ulicę P:iotrkow 

ską i ujrzałem spacerujące tłumy po 
chodni/heh, pomyślałem, że n-i1kt z nich 
p.rzederż nie wie jaka ctkropna ~ędlza, ja 
ki "wi'elki smutek grueździ się w zrupomnia 
nym przez wszystkich gma·chtt p 'rzy uli 
cy Weg,olej... Bak, 

Jakie oświadczyny ważne 
będą w Ameryce. 

kładu, tS'ię sameg·o .zJoslawić w domu, gdyż mu- Mł'ody chłtOlpi'ec laŁ dwudziestu kilIku liczne bardzo w Stanach Zjednoczo .. 
Za bramą - po(hv6me i CZ!e~ny, 'Siiiała szukać na mieście p:racy. Oddała Sympatyczny . wyJl'a'z twarzy. nłupkowa nych procesy, podejmowane przez tam-

~eglasty ~ach. OpanoWiUje mme lęk. włę,e go do -zalkładu. teisze panie przeciw gentlemanom o "zła 
,ta mina. manie wiary" t. j. niedotrzymanie obietni 

Tam - za tą :żelazną bramą, w mrocz _Był studentem na uniwersytecie w cy zawarcia małżeństwa spowodowały 
llych, ponuryoh oei1ach sted:tą Iludzie - Człowiek, który zwarjował Wars2aW!ilC. Uczył sdę bardzo pilnie. jednego z nowojorskich prawników do 
natwlęk'Si !'ewOllucjoniści świata, ltaj- W okopach. Nłe powodził1o mu się. Zwarjował ze opracowania wniosku prawa, według 
więksi bogacze ! najnieszczęś'ld.wsi żebra zmarlwie11ia. którego za ważne uważanoby tam tylko 

1 ..11' b 'rut ł . JOOe~ 7; m~~&tiiCńc6w, st.ojących przy takie zobowiązanie które pozywająca PO 
cy zaraJZem, 11udzt'e ·K'\.Ó1'1Zy ŚWlJ C'a 'Y WI . - Jak się p,an tu czuje?... .sl·ada na p'ls'1111'e l. l. l • 
..11 _.1_ L ' <11-' ból piiCCU zaciekawił mnie inte1igentną swą 
UlZ-ą na !Qjpi:llK, ;K.tlÓ!rzy wSizysJ.;Kae swe e _ Dzię'ku;ę, dobrze ... Może pan wie Zobowiązanie musiałaby nadto pod~ 
i cie<rpiend.a 'Pil"zełt'Opiti na ;eden Oibłąkań twaif'Zą. . ., , d . . k' t d . 

Kie.rown'ilk zrukła.dJu wtajemnicza mnie' lak się :rolhi papie:osy? ... - i wyjmule plsac zal'owno zlewczyna Ja l m o Zle 
czy uśmiech lulb tęs!kną me;lanchiollję w w jego .żY'cite. zniszczone pudet.~o od papierosów, po- ni~c i dokumen! t~n musiałby b~ć przed-
olioe nilewidzących <>'Czach... I ' . b d . d łk' M t k' łozony w SCl,dzIe Jako dowod, ze os1mr .. 

BoIję się we1ść ... Odźwierny otwiera Mlod'ZlieIllie{: ten słuZył w wo~sku w " "~ZUle 1lll TU ne l~\e op~ .. 1 ••• unsz 
t1 J żony zobowiązał się do małżeństwa, 

cza.s1.e wojny et1T'Op Clpslkie j. . już mam, a;le jak zrobi;: papIerosy?... Gdy więc sejm stanów uchwali ten 
br~., cl'ohe pod'W'Óru ... Maif'twy 0- Wysłan-o go na fr'ont. W domu zosta Gdybym umi,ał robić papierosy, 'Sylbym l'bil, kawalerowie w stanie Nowego Yor-

wił ToOld'Zic.ów, s$osky i braci. n(!js~~częś1'i'WS'zym c7.!owiękiem na świe- ku b"ędą mogli oświadczać się bezpiecz-
.grródek... . nic wiele tylko razy zechcą, byleby tyl-

jaikitŚ O'LloM'elK IZ uSiIlll'Cchmętą twa- iPi~S'Za 1liO~ w okopach ... Na~strag.z Cle". ko nic składali oświadczyn pisemnie. 
-~leJ'" . riI .' K I 11 • ł _ .. Czy ie's'Ł pan zdrów?.. ~, rzą sta1e przOOle.mną na :baoezn,o'ść i krzy ilIl .bza nOlc ·w 1e5 0 zyClU... u e eCI,a y J ~"t;.~.;lI)..~~~~~~rf~ 
nad gł,QIW. amL, - Owąz.em m<lm apetyt... BarnZ'o :ni ,---- ..... 

'czy głośno! 
_ "Zdlrawia iieła:jem."!... Hulk atrmat za,głuszał jęki rannych... t·u dobrze ... 

W)'ip'l'ostowai się ta!k&truna i wyo:bra . Obok nielgo w r,owie leżał S·tIOS tru-

ta sOibie, że ;estŁem generałem... pÓ'W. 
Dwa palice przy~~ył do obnaż'onej G~stą cze'fń nocy p·rzerzynaly o'stre 

gt.c;wy, uśmiech znIkł mu z twa'tzy i ma błyskawice' ognia arlyJ.eryjskiego .. : 
minę, jak gdyby .za chwilę ruszał w nie pzika . tęs'kn'ota do rodzinnego d'omu 
bezpieczny bój... ruesamowH'e wrażenia, okropny s1rach 

Na.gle wyk'1'ędl się na pięcie i z głoś .prze,d -śmiercią - wszystko sp'lotlo się 
nym śmi,echem ucieka do domu... w jeden chaos ... 
W'z.drygnął'em ,się - to pierwsze spot Nagły krzyk wyrwał mu się z pier~i. 

kanie z umysloW'o' chorym człowiekiem 'Nie wyt1rzymał - zwar'jowaL. 

na ,podwÓirzu szplta;lnym bylo jednak tyl 
ko ni<:nie'znruczącem prelludljum ... 

Piekło dantejskie. 
PlO przywitaniu się z kie,rownikiem 

takładu rozpoczyj.1am wędrówkę. po 
wszyst'kich sala'C'h li celach dantejskiego 
piekła ... 
W~y do og61ne-jsa1i m.ężczyzn. 

Człowiek, który pisze swe 
~ dziej e na ścianie. 

Inny typ: 
Wesora, uśmiechnięta twarz ... 
Śpi'ewa, skacze, modli się g!o'śno 

k,la/sz.cze w ręce, do wszys,tkich się u­
śmie-chai udaje pana .. , 

Za;o~Yna.m '% 'nHn. rozmowę. 

Człowiek w kącie. 
Sie3.zi skut.on'y w j{ącie z pod11iesio- t 

nym ~,ołnieifZem p.'11ta Palec włożył do 
u~t i ~pi,ewa. 

Kiedyś był po:łobno piekarzem. Byt 
b 'i~ clzo szanlo'wany wśród kupców :1'l 

S~:l.lein Mie,ści~. Napn.d furjI przyszedł 
nic spo(17icwani'e. 

C"'łcwiekten r.i\;~,., 1ie ' ud.:; 0Jl.l ze 
" 

swego kąta. Nikomu ~o nic ustępuje. 
Od !'ima do zmro,k'l sied7.i przVKllCnip. 

ty 'la zkmi i śpiew.l. 

W sali kobiet. 
\Xi chpdzę do dr g'€' j sali, ~dzie s~ sa! 

mc: k,obieŁy. 

Już za dr.zwiami słychać str :: .. SZ:1 v 
łas i K1'Zy'kL . 

h 
Dr. Euduard Oebhardt 

a znany malarz niemiecki zmarł 
w wieku 'lat 84. 



_--'-__ ~R~SS wIl!CZORNY.-____________________ ~:str~. ~8. 

~~ intrJl ~o kuli rewoJwerowei. ~IIO~lin w ~omu o~łlkaDJ[~. 
Krwawe następstwa nieporozumień rodzinnych. Przygody hrabiny Chateaubriand. 

W Turynie na via Lagrange 16, zaj­
mował ładny apartament zamożny ar chi 
tekt Giudo Ramella wraz z żoną Palmirą 
i 17-letnią 'córką Marją. Panienka była 
zatęczona z niejakim Gaudenzio Imazio, 
Z3-letnim młodzieiIcem, handlującym bi­
żuterją. Pomimo niechęci rodziców do 
narzeczonego ślub odbył się w Turynie, 
a następnie młoda para wyjechała do 
Medjolanu i zamieszkała na via Co n­
dusi 31. 

Przewidywania rodziców się spraw 
azity; małżeństwo było niedobrane, ży­
ło w niezgodzie i już po kilku miesią­
cach, młoda żona powróciła do rodzi­
ców. Imazio, który liczył, że dostanie 
duży posag, zawiódł się, gdyż Ramella 
wprawdzie hojnie wyposażył córkę, ale 
zięciowi do ręki nie dał ani grosza. 

Główną przyczyną niezgody w mło­
dem małże6stwie była siostra męża, Eu­
genja. Ona to podburzała brata prze­
ciwko żonie, a głównie przeciw teścio­
weJ, o której opowiadała jej własnej 
córce niestworzone rzeczy, uwłaczające 
W najwyższy sposób czci pani Ramella. 

Udręczona tern wszystkiem Marja 
uciekła do Turynu i zwierzyła się ojcu 
ze swych zmartwień, błagając go, by 
zechciał rozpocząć w jej imieniu, jako 
niepełnoletniej, kroki rozwodowe. 

, Imazio nie dawał za wygraną. Zarzu 
cał żonę listami, grożąc jej, że ją od­
bierze siłą. Kilka razy przyjeżdżała do 
Turynu siostra jego i przychodziła do 
Ramellów. Dochodziło wówczas do 
głośnych awantur między nią a matką 
i córką. Pani Ramella nie chciała wi­
zyt eugenji, o której w całym Turynie 
bardzo źle mówiono. Podobno i w Me 
djolanie eugenja nie Cieszyła się dobrą 
opinją. 

Od chwili, gdy pani Ramella wymó­
wiła siostrze swego zięcia dom, nie .mia 
la już ani jednej spokojnej chwili. Dziell 
i noc wymyślano jej przez telefon, mąż 
odbierał allOnimy, w których mu dono­
szono, że żona jego spotyka się ciągle w 
hotelu z niejakim kapitanem Bernascolli 
że ów kapitan kosztuje p. Ramella dużo 
pieniędzy i t. p. insynuacje. 

W spokojnej i szczęśliwej, aż do za­
mążpójścia córki rodzinie, zapanował 
ponury nastrój. Przyszły ciężkie dni. 
Państwo Ramella przypisywali natural­
nie wszystkie te przykrOŚCi swemu zię­
ciowi i jego siostrze. 

Eugenja Imazio, mieszkając w Me­
djolanie, wyręczała się w Turynie swo­
ją serdeczną przyjaciółką, osobą jak­
najgorszej reputacji, szansonetką Buz­
zoo Dowiedziano się od jednego z przy 
jaciół państwa Ramella, który znał Bu­
zo, że spotkał 011 ją w bliskości via La­
grange. Zaintrygowany jej obecnością 
w domu, zamieszkałym przez jego przy 
jaciół, zaczął ją śledzić i przyłapał ją, 
gdy wręczała list port jerowi, adreso­
wany do p. Ramella. Prześladowana ro 
dzina nie oszczędzała także zięcia, ani 

JERZY RZĘCKI. 

jego siostry, którym zagrożono krymi-
llaJn procesem. 

\ ostatnich dniach stycznia w po­
łudnic zadzwoniono do mieszkania pp. 
I~amelIa. Otworzyła pani domu, a uj­
rzawszy Eugenję Imazio chciała drzwi 
przed nią zamknąć. Ta nie tracąc fan­
tazji, pokazała duży pakiet i rzekła: 

- Tu są klejnoty i rzeczy Marji, któ 
re mój brat jej odsyła. Proszę spraw­
dzić, czy wszystko w porządku. 

Pani Ramella wzięła pakiet z rąk eu 
genji i zawołała do pokoju córkę. Gdy 
ta weszła, matka, rozwijając paczkę, 
stanęła plecami do eugenji. Widząc 
wchodzącą swą byłą bratowę, eugenję, 
poczęła z niej drwić. Rozgniewana ordy 
narnem zachowaniem się Eugenji, pani 
Ramella, nie odwracając się krzyknęła: 

- Dziewka! 
W tej chwili padły-z rąk Eugenji cel­

ne strzały i pani Ramella osunęła się na 
ziemię martwa. Marja, widząc matkę pa 
dającą i broń skierowaną przeciwko so­
bie, wyskoczyła ze strachu oknem na 
ulicę. Zbiegli się ludzie, podniesiono nie­
bezpiecznie poranioną Marję i zaniesiono 
ją do mieszkania, gdzie sąsiedzi, wpadł­
szy na odgłos strzałów, zdołali ująć za­
bójczynię. 

Tragedja ta odbiła się głośne m echem 
w Turynie. Ogólne współczucie towarzy 
szy p. Ramella, który w jednej chwili po 
stradał ukochaną żonę i grozi mu utrata 
jednego dziecka. Zbrodniarkę odstawio­
no do więzienia. Brata jej, a męża młodej 
Ramella również aresztowano. 

Eugenja nie okazuje najlżejszej skru­
chy. 

Jest to typowa degeneratka. Czeka ją 
dożywotne więzienie. 

Czy hrabina Helena Chateaubriand 
jest obłąkaną, czy też tylko padła ofiarą 
spisku chciwych krewnych? Na to pyta 
nie mają obecnie odpowiedzieć nietylko 
paryscy lekarze policyjni, którym pole­
cono zbadanie stanu umysłowego hrabi­
ny, ale tażke paryskie biuro detekty­
wów. Mianowicie niedawno hrabina zo­
stala w swojem mieszkaniu napadniętą 
przez jakiegoś mężczyznę, który prze­
mocą uprowadził hrabinę do doma obłą­
kanych i tam ją uwięził. Tajemniczy ten 
wypadek, zajmujący silnie uwagę pary­
skich kół towarzyskich, nie jest jeszcze 
wyjaśniony. Wszystko jednakowoż zda­
je się wskazywać na to, że hrabina, któ­
ra w eleganckim świecie Paryża odgry­
wa wielką rolę, miała być internowaną 
w domu wariatów przez krewnych, pra­
gnących zawładnąć jej majątkiem. 

Owdowiała hrabina Helena Chateau­
briand od szeregu .lat pozostaje w złych 
stosunkach z rodziną. - Członkowie tej 
szeroko rozgałęzionej rodziny, którzy 
swoje drzewo genealogiczne wywodzą 
z słynnego pisarza Rene Chateaubrianda 
zubożeli kompletnie. Hrabina jest jedynie 
z tej rodziny, której się udało uratować 
bogactwa zmarłego męża ze zniszczenia 
wojny. Krewni nieraz zwracali się do 
niej z prośbą o pomoc. Hrabina z począt­
ku okazała się hojną i podarowała około 
pół miljona franków zubożałym krew­
nym, potem jednak sprzykrzyło się jej I 
to i subwencje stawały się coraz mniej­
sze. W końcu hrabina oświadczyła, że 
nieda już ani grosza nagabującym ją kre 
wnym, którzy wobec tego zaczęli my­
śleć o zemście. 

Hrabina otoczyła się przywatnymi de­
tektywami, powierzając im czuwanie 

lruB aktorKi l DUe!tfleJonem !errem na nenie. 
Prawdziwa krew i prawdziwa śmierć w kulminacyjnej 

scenie przedstawienia. 
W tych dniach rozegrał się na scenie 

teatru Offenbacha nad Menem dramat, 
nierównie potężniejszy, niż wiele drama 
tów pisanych. 

Wystawiono sztukę Halbego, znaną 
ze scen warszawskich, p. t. "Młodość". 
W końcowej scenie sztuki, autor każe, 
aby brat bohaterki, chłopak upośledzony 
lla umyśle, oddał strzał z za okna, który 
ma ją położyć trupem. 

Bohaterkę grała Emma Seipel, młoda 
i bardzo urodziwa aktorka, wróżąca 
wielkie nadzieje na przyszłość. 

Sztuka dobiegała końca; naraz padł 
strzał i aktorka upadta na ziemię. 
Skoro zapuszczono kurtynę, zauważono 
iż aktorka leży bezwładna na ziemi. Z 
piersi jej sączyła się krew. 

= 
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Emma Seipel zostala ugo'dzona praw 
dziwą kulą. 

Skąd się jednak wziął ostry nabój w 
teatrze? 

Nie można nawet przypuścić, aby 
wchodziła w grę nieostrożność ... Rekwi­
zytornia teatru nie posiada ostrych na­
boi. Sprawa poczęła się wikłać. 

Panr~a Seipel miała wielu wielbicieli 
na wszystkie jednak wyznania była głu­
cha i odpychała adoratorów. Być może, 
iż z zemsty za wzgardzone uczucia za­
mienił jeden z jej wielbicieli naboje. Mo­
że to był stary komik, może amant boha 
terski, lub "szczera przyjaciółka", która 
chciała się pozbyć rywalki. 

W niemieckim świecie aktorskim 
zbrodnia ta wywołała niezwykłe wra­
żenie. 

we'j, jak tyllk,o pa'kem kiwnie, to może 
pani dostać dużą ro'lę w nrujhliższym fil. 
mie... Nie główną oczywiście, ale nie­
z.gorszą 1"ólkę ma pani zapewmoną ... · 

- A mOIjem zdaniem, niech pani w 
każdym rezie wstąpi do sikoły dJrama-
tycznej - dlOwoolził ladniutiki chłopa­

czek, udający z powodzeniem sprawo-
27dawcę ieałralnego - popM'de w pra­
sie b~z.ie pani miała zapew.nń.one, a to 
już dużo znaczy. 

Kryminalny romans kinematograficzny. 
- A jaJbym radził do Otperetki -

twtierdził młodz:ieruec z ha.czykowatym 
nosem - ja 'Z dyrektorem jestem na ty ... 
Jeśli paru choć oo'l".dbinę śpiewa i tańczy 
to przy pani czarującym wyglądzie w 
krótkim czasie może pani zająć ołbrzy­
mie stanowislko. 

Chodź, Maniusieńkol - rzekł 
Zdiziś- p1"zedsiawię oię moim prz.yjacio 
tom i znajomym ... 

Wszyscy momentalnie wstali i usa­
dowili Maniusię tpośrocllku z widkim sza 
ounkiem. Cała męska część towarzystwa 
wytrzeszczała oczy na Maniusię z wyra 
Zen1 twarzy, odzwiet'ci.ad1aiącym podziw 
d'la jej, tak naturalnej i tak wdzięcznej 
urody, oraz zaciekawienie i ukrytą za­
m'rtOść zara-zem. Zapomniano zupełnie () 
innych, siedzących przy stoliku damach. 

Zasy.pywano ją pytaniami, czy za­
mierza w&tąpić na scenę lub czy nie 
chciałaby grać dna filmu. Zmieszana i 

4IOieśmielona zaprzeczała, mówiąc, że 

nle ma ani zdolności ani pO'\\ro.łania. 

- No, wie tpani, że pani jest· chyba 
pierwsza k'obieta jaJką spotykam, która 
nie uważa się za urodzoną gwiazdę fil­
mową i za wzór fotogeniczności - rzekł 
pewien długowtosy młodzieniec, piSU1ą­
cy recenzje kinowe w ja'kimś tygodniku 
sport,owym. 

- Ja'ktto przy pani wspaniałych wa 
runkach zewnętrznych me chce pani 
wstąpii5 na scenę? pyŁatli jedni za dru­
gimi. 

- Proszę pani - mówił z zapałem 
reporterek Bradi - jeden z moich ko­
legów redakcyjnychjesrt kierownikiem 
LiJteT.ackim największe,; wytwórni kin.o-

Damska pOfowa towul'Izystwa, po;zo­
stawiona sama sQlbie, dzieliła się tym­
czasem krytyc.znem! uwagami, co do gar 
deroby Mamusi i zdążyła stwierdzić 
między sooą, że uroda Maniusi jest zu­
pełnie poopo'1ita i ni'ema w sobie nic po­
ciągającego. POi1Jatem jedna z pań twier­
dziła, że Maniusia ma niewątpliwie krzy 
we nogi, druga zaś, że tego rodzaju u­
roda bardzo szybko mija i że tego rodza 
ju blondynki ma;ą ~raszną skłonność do 

nad wszystkiem, co się dzieje w jej do­
mu. W początku grudnia ub. roku hrabi­
na miała się udać automobilem do miesz 
kania jednej z jej przyjaCiółek. Nagle za­
uważyła, że ściganą jest przez dwie do­
rożki automobilowe. Dala ona znak szo­
ferowi, aby jechał do dyrekCji poliCji. 
Po przybyciu opowiedziała dyrektorOWi 
poliCji cały wypadek. Dwaj urzędnicy po 
licyjni zostali wydelegowani do towarzy 
szenia hrabinie do domu. Detektywi po­
zostali na czatach przed pałacem i dopie 
ro po kilku godzinach opuścili avenue 
Klebera.. gdzie hrabina mieszka. 

W pół godziny później w mieszkaniu. 
hrabiny zjawił się jakiś mężczyzna, któ­
ry się przedstawił jako urzędnik policji 
i poprosił, aby w oczekującym na nią a u 
tomobilu zechciała się udać do dyrekcji 
policji. Hrabina nie podejrzewając nicze­
go złego, zgodziła się na to, odwieziono 
ją wszakże nie do dyrekcji poliCji, ale do 
domu obłąkanych w Malmaison, a męż­
czyzna, który po nią przybył, nie był 
policjantem, ale psychjatrą. Dyrektor 
domu obłąkanych odmówił przyjęcia hra 
biny. Wówczas dopiero Chateaubriand 
zrozumiała, w jakiem niebezpieczeń­
stwie się znajduje. Było już jednak za­
późno. Dwaj wrzucili ją gwałtem prze­
mocą do automobilu i przewieźli do sa­
natorjum dla nerwowo chorych, gdzie 
hrabina przebywała przez dwie doby 
Przez cały ten czas zmuszano ją do po­
łykania pigułek, ordynowanych jej przez 
doktora, który ją przywiÓZł. Napróżno' 
broniła się przeciwko tej "terapji". Wpy 
chano jej lekarstwa przemocą do ust. W 
kilka dni później udało się zrozpaczonej 
hrabinie wydostać z tego sanatorjum i 
powrócić do domu. 

Jak cała rzecz się miała, dotychcza~ 
nie jest jeszcze w zupełności wy jaśnio­
nem. Władze postanowiły jednakowoż 
zbadać stan umysłowy hrabiny. - Leka 
rze orzekli, że pani Chateaubriand Cierpi 
wprawdzie na pewne przedrażnienie ner 
wów, nie jest jednak obłąkaną i niema 
powodu do internowania jej w domu 
wariatów. 

Ze świata. 
Olbrzymie drzwi kręcone, W Sztok .. 

holmie w domu Sikaanskabanku -..:.. znaj­
dują się olbrzymi'e drzwi kręcone, które 
pod najlżejszym dotknięciem - zO$tają 
wprawione w ruch, i robią a'kurat pół 
obrotIu zrupomocą małego motOl·ku. 

Prz'e'Z zepsucie się jakiegoś wyłączni. 
ka ~osta.ł n:araż,ony jakiś c2lłowiek na po 
ważne przyKmści. 

ZnajdO'Wał się bowiem akurat w 
drzwiach, które kręciły się z szaloną 

sZ)'Ibkością. Mus:iJat on biegać razem z 
drzwiami, bał się wyjść, aby go nie roz­
gninotły. W końcu mas'zynisla z trudem 
z.a,łrzymał drzwi i oswohodził nieszczę­
śliiWlCa. 

tycia, któremu nie spo'sób zapohiec. 
- W ka0dym razie ciekawe -- szei\ 

nęła j'edna chórzyst'ka operetkowa d.·u­
giej - skąd Zdzisiek tę b10rudynikę wy· 
trzą'Snął? ... 

- Ja myślę, ż'e musiał chyba w bill~ 
tt'ZIe }<&im wynaleźć-twierdz.iła clruga­
lazi za swymi interesami po rozm<.'.il ych 
ministerstwach, urnę-dach i inny~h biu­
f'ach, gdzieś sposbrzegt ją plTZy stoliku 
lub przy maszynie i zabrał się do niej, 
tak jak to umie ... Dziewczyna -widzi, że 
ta-cet bogaty, zachciało jej się kiecek, 
pońc:z.och jedwalbnych, restatn'acji i dano 
cingów, to i poleciała za nim... Zreszta 
ł.adny chłop przecież jest, może s~ę i za· 
durzyła troszkę, no i tak jedno z druóim. 
Tylko, że Zdziś, jak Zdziś, kto go ni( 
zna? pobawi się z nią trochę i puści. .. 

- Niewiadomo, a mo'że będzie umia· 
ła go tak wuąć, że naprawdę się ożeni 

- Nie w~ląda mi czegor na tak2 
sprytną ... · 

- Kto to wie, takie z poz.oru skrom. 
ne, to C1Jasem są najmąd.rzejsze ... Weź· 
mie go na miłość powie, ty mnie uwiod 
łeś ł byłeś pierwszy". -

- E, Zdziś kuły na takie rzeczy ... 
- Ano, będziemy widzieć ... 

(d. c. n.) 
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Pobierał on 

Bauer 
od Barmatów wysokie 

złozył. wczoraj 
sumy tytułem ' prowizji. 

sw·ój mandat. \ 
. 

r 
Berlin, 6 lutego. . hl Dvgielsko-niemieckiegc ruchlt poczto 

Berlin, 6 lutego. . Komisj.a śledcza parlamentu niemiec- v. <,;;~o. 
Prawioowa prasa ogł<l!Sza d~iś sensa- kiego w spnwie B8!rmat6w obradowała .** 

cyjny list, wysłruny p'r~ez jedną z Hrm Bar dziś wie'cz.o.rem i usttaHia, ze Barmat 0- Berlin, 6 lutego. 
matów, t. z;w. Koncern Ame'ksyma, do by Harował socjal1sły.cznej parljii.15,OOO ma- B. kancIerĘ Rzt'$zy B3.uer zło'żył d:dś 
łego kanclerza i PTZJYw6dcy so()jaHsŁów, rek na założenie pisma "K oep enilk " , po- .la ządanie partji Slocja.1 - demokraiycz­
Bauera. Z listu wyntka ja'sl1!:>, że BauM zaltem p~,~ez: 6 lat pa.rtia oI:.rzymywała 00 nel swój mą.naat. 
otrzymywa'ł (),d firm B.atmatów wysokie Ba.tmat6'w 50,000 matek. . . DzisiejslZY "Vorwaerts" publikuje list 
sumy: raz 6 mi1~al"dów marek drugi raz Wielka, sensację wywołały infoOr-ma- zozasów kandex3tVla Stresem.ana, w 
_ 2000 do~arów, trzeci raz _ kilkaset cfe P'QSfa HeiJm.ana wedlug których Bar którym S:tr·esem,an, mi1l:swr kolei Oeser 
marek, kil'ka&e{ guldenów h",,1ęnder,sildch matt spe'łniał funkcje poliItyezne zagra- i m.inist·er poczt Hoefle polecają Depo­
i florenów. Pozatem list Sltw'i,~mlza, :te niocą. W r. 1924 przewodniczący . part)i Nten Ima Handelsbank względom komi­
Barmatt Qdaawał licz:ne usługi Bauetowt We11[s ' wy-słał Barma'ta dio Ma,c Domalda ~arza dew11.Owego celem ud,zielenia te­
a Ba,uer pośredniczył W udzielaniu kre..ly tego san1.ego roiku j1esz.cze min, . poczty mu ban1wwi nieogranic,:onego prawa 
tów państwowych Banna.tom w wysokoś Hoeffer wydelegoWał Ba:rmata do Lon- banku dewńzowego. A gdy mimo te'go po 
ci 6 miljardów, za c'o pobiera~ prowizję. dynu, . oolem uregulowania należrto.śd lecenia bank ko,nccsji tel nic otrzymał, 

Ogłoszenie l,iSltu wywołało wielką sen pocz1:iO'wych .mi~dzy Gdańskiem a An- . mm~ster Hoefle udzieHł mu z własnej ini 
saoję, a w kołach s,ocjaltist6wprzykre glją. BaJMlat, jWKJO dobry kupiec, nie za cratywy k'redytów w wys'rkości 5 miljo 
wrażenie. Frakcja socjaHstyczna wyhra- 'P'oanntał ' o swoi:eh intere.sach. ·ll.,)W manko Otr;:;<rm'lw JZY ten kre,dyt. dy 
ła komisję, aby natychmiast zajęła się Barmat uzyskał m. in.,. Ż~ do banku rektorzy tego banku WoBte i 'KilMtla 
zb~'daniem sprawy . Bauera. Mer:k.ury, k.i6ry na'l~y d'O jego ko.ncer-,. tntknę1i z Berlina, dotąd poszukują :ch 

**~ nu, prze,ka.zywało się należności z tytu. wtl'\.dze. 

rodził ię jako dzi cz ka 
i prz.etrwał w tej płci 23 lata. 

Obecnie władze "odkryły" w 111m mężczyznę. 

W Ma!~a:ch pod Warsza wą are~zto- maln:ość peWllli'oh ,organów, tak, iż rod'zi­
wano wcz·o,raj 23-letn. Kazimierza Gra- ce przypusrezali;' ił. urodziła 1m się córka 
bowskiego po,d za·rzutem uchylania się i 'kazaM oohrzcic dziedko iako pannę: .. 
od służby wOlj,skowej w Slpooób lstOitni.e Z 'biegi'em ozasu a1liOll"ma'lności Hzycz-
niezwytkły. _ ne zndkły i "Grabow&ka" słała się zupeł-

Jak się o,kazał,o aresZltowany miał nie wbwym mł,OOrieńcem. 
wszystkLe dowody osolbis,te, a więc me- Obecnie, gdy ut.edyskrelne władze 
trykę. paszpoiI't, druki meldunkowe 1'..a wOijs.k'owe o,d!kryły właściwą płeć "pan­
na.zw.iS'k,o Ka,zimiery GrahowSlkiej, Gra- ny", Gralbowski będzie lliOsił mundur kbn 
bowskiemu było widać po'd tą maską wy ki li wspomInał wbiegłe czasy; gdy był ... 
godnie i nie sbara'ł się jeij zmienić ani ' na- kobietą. 
wet w czasie wojny. . Czy z tych czasów piS'Ze on teraz pa-

Pomyłka w dowo,da.ch osobistych wy- mięrŁnikl, jeszcw nie wiemy, w każdym 
nikła podobno jeszcze po u'l"oozeniu Gr., razie t.za.d.ki to wypa:dek "zmiany płci" w. 
który jaJko dziecko wykazywał menO'%'- ,dojnałych latach. c • 

--;0:--- • 

Pogorszenie się" sytuacji 
w przemyśle węgtowym Górnego ~Iąska. 

, '. . ' 

Katowice, 7 lutego. do pr-otesiu'; 'k'OIpaJ,nie z wielką ostrożn,o·ś 
Agencja Wschodnia., cią oonroszą się do nabywców przy udzie 

Sytuacja wpr:zemyśle węgl'owym laniu ,kredytów" co powo,duje zmniej.;·~e­
Górnego ś'ląska wykazuie pewne pogor- nie sięspr~ed-a.·ży. W związku z tem nie­
szenie w stosunIku do m. gruQ.·nia {. ub, ktÓtrek'opa1n.ie ZM'ządziły u siebie przy­
Składają się na to diwie przyczyny: 1) ła musowe świ:ęt·owanie przez teden, wzgl. 
godna dotąd zima wp'ływa na pow~żne 0- dwa dni VI tygodniu, 00 w?lywa n;l. za­
gólne zmuieJ'szenie się ko,nsumcji węgla. ostrzenie się . sytuaJcji gosp'odarczej 
Drugi czytm~k czy;sto gospotdta-rczy st~o- i wzrost bewobocia. Jak się dowiaduje­
wi fakt, że falbryki zakupują węgiel dziś my, niektóre kopalnie Ślą.>Ika niemieckie 
~edynie na kTędyt we!kS'Iowy. . go przep.f'iowa,dz:iły również przymusowe 

PoniewaZ wek'sli ty,oh ~wykle pOlŁe1ll świętowanie z powodu bra:ku zbytu węg­
nie wykupu.ią, a te1ll samem dopqszczaią la: 

---;0:-----

Amudsen jedzie do.bi.eguna Redakter "Voss.ische Zei-
Specjalna służba telegraficzna •• cxpr.essu". tung" ,skazany na O'rzywne. 

Be!~o. ~zwaic~rskie, ~.1utego za krutykę wyrokll.l ~ magde- .. 
Prasa d~ls.lelsza stWIerdza, ze Amud- burskiego. 

scn . zdobył lUZ potrzebne fundusze na wy S·· ) ł ··b t I r E '~" 
, prawę do bieguna pó1nocnego i rozpo- peCla na s U?; a e egra lczna .. xpressu • 

czqt już odpowiednie przygotowania do Berlin,. 6 lutego. 
podróży. . - . 

Wyprawa przedsięwzięta zost~H1ic 
ic ' zeze \J ' roku bieżącym. R.-l;. 
- Grecja k.upuje ł>ron· 

w Europie. 
Ateny, 6 lutego 

Specjalna służba telegraficzna ' "Expressu" 
f<ząd postanowił poczynić ·znaczne 

z;ll,,!py materjałów wojennych zagrani­
CD,. W związku 'j, PO\\;yższym udała się 
speCjalna delegacja do Europy. która do~ 
kona zakupów broni oraz umundurowa­
nia. 

Wielkie wzbu~zenic w lonie parj[ de­
mokratycznej wywołaJ wyrók sądu oer­
lińskiego na mocy którego rodaktor od­
pOWiedzialny "Vosische Zeitung" został 
skazany na ~r'j,ywl1ę 3000 marek złotych 
za artykuł skierowany przeciw wyroko 
wi sądu magdeburskiego w .sprawie pre­
zydenta Eberta. 

Part je bowiem mają zamiar zgłosić 
na najb1iż~zym posiedzenill . parlamentu 
wnioski nagłe w tcj sprawie. 

H. Z. 

Walki rewolucyjne 
w Chinach. 

Biorą w nich udział studenci 
ni~mieccy i rosyjscy. 

Agencja Wschodnia. 

Londyn, 6 Iu,t'ego. 
Z Hong-Eong donoszą, ' ~·e w Chinach 

południowych wybuchły znÓW zacie'kłe 
walki. 

Genedał Czen-Lung.,.Min, najzagorzal 
szy przeciwnik SUll-Jarl~ Tsena., zaaŁako­
waJł wczo~aj mi.8!st.~ Kalllt.on i oto'czyt for 
tecę Fum, 'leżącą w polbHżu mi8!sta. 

KQmen.aant Kantonu, celem odzyska. 
nia tego ważnego punktu, wysłał z· od. 
sieczą siłę zbrojną, złożoną przeważnie 
ze studen'tów niemieckich i rosyj·skich, 
wyćwiczonych WIorstko. 

Toczą się zawzięte wa,lkd. 

Haarmann będzie ścięty" 
. Hanuower, 6 ~utego. 

Podanie obrony Grarisa o ułaskawie 
nie masowego z;hrodniarza mordercy 
Ha-a'rmann.a zostałQ odrzucone. Prawdo 
podolbnie W najbliższych dnia'ch zbrod~ 
nin1"'z zo'Nanie scięty. 

Zniesienie wiz w państwach 
centralnej Europy 

o~o temat ' .. rokowań pomiędzy' 
Czechami, Austrią I Niemcami. 

Specjah.a ~ Illżba telegraficzna "Expressu" 
, •• .1. Praga, 6 lutego 

Między rządem czeskim oraz niemiec­
kim i austrjacldem rozpoczęry się roko­
wania o znIesienie wiz. Pewne trudności 
nastręczają rokowania z Austrją, która 
pokrywa w}"datki swych placówek za­
graniczn~Tch wpływami z opłat za wizy. 

Wkrótce rozpoczną się również roko 
wania z WtGdlami w tej samej kwestii. 

. P. s. 

Orzeczenie lVlac Donella 
w świetBe prasy bel'Hńskiej. 

Spccj,llna służba telegnlficzna "Expres"ll" 
, Berlin, 6 lutego 

Prasa berlińska podając orzeczeriie 
wysokiego komisarza w sprawie polskiej 
poczty w 'OdaiIsku \\'strzymujc się nara­
zie od .komentarzy, stwierdza jedilak, że 
prasa p.olska l}rzyJęła decyzjQ wysokjc~ 
gO komisarza Mac DOllclla z wielkiln zde 
nerwowanie~ 

Warszawa, 7 lutego. 

PIERWSZA PRZEDOIELDA W AR­
SZAWSKA 
GOTÓWKA 

Nowy York 5,165 

. '. I 

Londyn 24,80 
Paryż 24,84 

DRUGA PRZEDGfELDA WARSZA W .. 
SKA 

Dolary 5,18 i jedna czwarta ~ 5.18 . 

GIEŁDA AKCJO W A 
Bank Dysl\Ontowy 8,10 ~ 9 
Bank I-Iandlowy 6,75 - 7,75 
Bank 'Sp. Zatob. 10,25 
ZieJeniewskI 12,75 
Rudzki 1.60 - 1,80 
Ostrowiec 8,85 - 8.50 
Modrzejów 5,30 - 5,41\ 
Za'\vicrclc 2<1 
Haberbusz 7,25 

\V ę~tel 3,80 
TendenCja mocna. 

GIEŁDA NEW-VOOSK,A 

.. 

Nowy Jork, 6 lutego. 
Londyn 4.77 trzy czwarte. 
Paryż 5,39 
Bruksela 5 j 14 
Rzym 4,16 trzy czwart~ 
Bem 19,29 
Amsterdam 40,26 

Kopen..łtaga 17,78 
Praga 2.95 trzy piąte 
Berlin 23,80 , 
Wiedeń 0,0014 

NOrOWANIA BAWEtNW. 
Nowy, Jf)rk, 7 lutego. 

. Dow6z bawełny Q'O portów Atlanttyka 
1 Golfu 24,OOOj wewnątrz kraju 18000 
wywóz do Anglji 9,000, . na konty~eni 
20,000. 

Loco 24i25 
marzec 23,99 -24,01 
kWledeń 24,15 
maj 24,31 - 24,32 
lipiec 24,58 - 24,59 ' 
sierpień 24,40 
wrzesień 24,50 
paździeTlni.k 24,30 
grudzień 24,36 ~ 24 36 
styczeń 24,35 . , 

Nowy Orlean, 6 lutego 
Loco 24,10 . 
marzec 24,01 
maj 24;30 
lipiec 24,54 
październik 2~ 
grudzień 24;01 

Liverpool, 6 lutego; 
Marzec 13,01 
lipiec 13,14 
paździ'e-rni,k 13,02 

Upadłość "tł{aniny" ~ 
AgCll':'J 3. v\"sclloc1nia, 

Odalisk. 4 lutego_ 
Pomorska ~pó~ka aI{cyjna w Gru' 

dziądzu, fUia w Gdańsku, "T!mnina· ... o­
głosiła upadtość. 

Nagła baissa na zboże 
w Londynie. 

Specjalna slużba telegrafiezna .. Expressu'" 

Londyn, 6 lutego. 
Wiadomość o spadku ceny zboza lla '. 

rynkach ameryka\lskich wywołały l1ie­
~y\,;a.ty yorkach na tutej ze.i giełdzie tbo 
zoweJ. Ceny zboża w ciqgu dnia dzisiej. 
szego spadly zn:lcznie. Zaofiarowanie 
wzrosło o 50 proc. 

f. s. 

Przygotowania do konie"! 
rencji rozbrojenjowej8 

Specjalna służba telel!r:aficlna "E"pres~u" •. 

Londyn,' 6 lutego. 
Z W a~zyn.gtQ'I1U donoszą. że pl;ezy­

dent Coohdge roz.począł pertraktacje dy 
p10mafyczne w spr.awie zwo-lania konf\!' 
rencj,i rozbroieniowej. 

\VI tym celu w nie(Hu~Hm czasIe ud& 
się prze,dl$ta wici.e,l rządu Stanów Zjbdnc . 
cZ'?l1ych - Stearus do Europy i odlbę- . 
dZle konferencję w Lon.dynie Paryżu i 
Be:rllinie. ' KS .. 



Atleta - to Walki francuskie w nie tancerka . 
powiada profesor Arnold, kierownik walk francu,skich 

w Cyrku. 

cyrkuo 
Przebieg dziewiątego dnia turnieju. 

. 
Korzystając z u.przejmości kierowni- i łodzian należy zaliczyć, swoją niez.najo Bohaterem dnia wcrorajszeg<> był wią żywy kontrast, wywołujący saIw~ 

Leon Pinecki, w którym pub liczność wi- śmiechu. 
ka walkami rrancuskiemi, p. prof. Ar- mością rzeczy i wynilkającem stąd zacno dzi już przyszłego mism-za turnieju. Wysoki }ak tytka i przerażająco chu. 
noMa w cyrku Oini,seHi o mistrzowstwo w.aniem się szk'odzJ bardz.o rozwojowi Pinecki, prawdziwy olbrzym, pomimo dy Pinedki będzie przeciwn,ikiem grube­
R'Zeezy'posp{)1i.tej Polskiej, zwróciliśmy naj zdrowszych, prawdziwie męskkh spor szczupło,ści, rorzpoiI"ządza herkulesową si go, małego HawHctka, komentarze chy­
się doń z ki,lku a!ktuamemi pytaniami n!i tów, które na zacho&zie ko:bie'ly nawel łaCI pierwsz,OI1'zęd.ną techniką i... ogrO'mnie ba z:byteczne. 
temat obecne~o tumieju i ciężkiego spor masowo u.prawiają, - tj. ciężkiej atlety- dł~giemi rękoma, .. ~~ońc~nemi ~e .dł~~ RezulrŁatu nie można przewidzieć lect 

tu wogóle. ce i boksowi. Bowiem stOtwwa.ne w za- tm, rul.e ~',łopataml,.' Jak Slę wyraZił Jakls większe szanse 11W'YcięsŁwa ma Pinecki, 
d g l choć i Haw1!iczelk we wczOl1'ar' szeJ sweJ' 

N , ........ .: . k' . t' d' , • t . t _L k' OWClpruS z a er)l. 
,a P J ......... e,. Ja' le Jes leg? z. ame o pa~n~c ~e . zw. m~~ony s~ omecz-. Te anOlI'IIlalnie rozwinięte ręce Pinec- walce z LooW)"ll) wykazał nieprzeciętne 

kłtM1e występujących obecnte w cyrku nOSClą l one t,o własme ratUją często kiego są właśnie najgłówniejszą przyczy walory. . . 
zapaśników, nasz interlokutor oświad- zdrowie, a nawe.t życie, skł-qnnym do u- ną jego bajecznych, że się tak wyrażę, . Wałka ~ 2l!'oIbiła na W1dzac~ ~ar.d:ro 
czył że są to be,zwzględnie picrwszorzęd traty mlecza pacierzowego mężczyztlJOm, "nelsonowskich" zwycięstw, gdyż dciych bUłełmne ~a~emb~ "k&yVą o;d'Vna:rlkn?ScIą l ro 

"ły d k' k'lk kI k' h d' 'tk f' czasowych swych trzech przeciwników 1 a wrazeme O) I a me wa: -1. ne Sl ,a prze' ewszyst lem o l' a as u toryc po czas l po wySI U l,zyCZ- t . t M n_" W'l k' ! CarkowHą winę ponO'si tu Hawliczek '," N '. ł b ' . W d o Jes C'~l'lllegO, l 'cz a l wCZloraJ Lepsze od ze~zl'OI1'QtCznych. p. tacy zapas nym zy y na rznuewaJą. tym wypa - Rzyt,tkiego poło:żył podwójnym neIso- k,tóry zaczął raczyć Loewego makarona-
mey, }ak Bartkowiak, Bryłła-Sobies,ki, ku U lekkoaVletów, piłkarzy i i,nnych ne.m. ni, '!l crem ten o'statni nie zostawał mu 
Petrowicz, mW"zyn Bambulla, Keller, sportowoów dla zapobieżenia złemu sto- Wszy-scy trzej po kHkum.inutowej wal d1.1.LZHY~. eIk 'd .. d .. 
mandżur We,mura Hawliczek Brykner i suje się masatŻ zaś boksei! i zapaśnik ma ce omd1lewaJli i słuŻ'ba musiała ich wyno- l ak' toz, :mł ~c'd~ .tą ';°tgąktnIke. wle 

" , s.ić z areny. e ws. O'ra, ~ą, S1ę o lnne1 a. y 1 •• 

PineC!ki walczy z bajecznym spO'kojem . Wldoczrue nie ~od()lba~ mIt, SIę seffi1~. 
szukając tylkO' okazji do założenia prze- kI nO's Loewe~o, W1ęC wz.lął SIę na serJo 
ciwnikowi swego mbójcz.ego chwytu. do tarmo~ze~a. tego sz!ache~nego orga-

, nu p'OIWoruerua l gdyby me gWIzdawka pr. 'Y' a~ka tr:wa zwykle. bardzO' krót~o, Arnolda, doszłoby dO' bÓjki, gdyż roz­
g.dyz Pme~ego c?ch1;IJą ~ błysk~WICZ wścieczony Loewy pa-zestał panować nad 
ne ruchy, ze pI"z~:vru'k .~ zJ!lZY SIę na sobą. 
wet spostr;ec! a JUZ z,oaJdu~e Slę w stalo Hawlikz.ek wa~cz.ył hardro ordynarnie 
wyro spl,o~le ~ylag.t~ch ram.'1on ol~rzyma. erem w d'UŻytn stopniu z.raził do siebie 

Rzyttki W'l,dO'cz.me prz)1Jrzał. S1ę dob- puh1icznO'ść, gustującą w walce "fair". 
rze p.lerwszym wa'~om ~lneck.lego, po~ Nie moż,na. też pO'sądzać Hawliczka o 
z?,ał Jego sposob~ ł brom~c ~ę . przez- .zbytek dobrego wychowania, o l'zem z.a­
plerwsz.e ktlka 1Il1nut he;01!czrue me po- świadczy wymownie fakt, że gdy po 
zwoOllł naz.ał<>tŻenie sdble morderczego skończonej, nierooslrzygniętej wałce Loe 
chwytu. . . ' wy podał mu rękę, HawHczek odwrócił 

Od cz.asu 010 czasu w# Slę nawet na się tyłem, nie od\\--z;ajemniając uścislku. 
O'fenzywę, chwytając w .k1e'S~cze głowę Walka trzeciej pail]' zatuszował:!. jed­
olbrzyma, lecz ten UlWaJwał Się, odrzuca nak zupełnie niesmak, po'zoslawiony po 
jąc go g~awą na kj,lka krolków. zapasach Loewy-HaW'lkzeok. 

Po trzechminutOlWej walce widriał Baif'tkowiak spotkał się z Bryknerem 
RzyHiki, że dł~o nie będzie się w stanie a waTka prOlWadzona. miała być aż do re­
bronić, gdyż Pinooki, nie męcząc się wca zu1laliu, gdyż pierwsze sp o.tkani e tych 
le, atakował go z wielką zaciekłością "mistŁr,z-ów" technicznych skończyło się 

Widząc, że Rzytt'ki broni się przeciw- wynilkiem remiso~. , " . . 
kO' załoiŻeniu mu podwój.nego nelsO'na, u- J~snem ~yło, ze l'esh do d:rugleJ prze1 
żył Pinec1ci pod'5tę.pu i ikOlrZystając z tego wy me ~ędZle re'Zulta~u, to w nas~ępnysh 
że Rzyttlki chwycił go za gł&Wę, z zamia- k~lku truIlutach ulegme słabsLY ftzyczme 
rem przerz.ucenia przez siebi.e, błyska- Brykne:r. . 
wicz,oym ruohem uwolnił się zakładając Tak też SIę stało. 
joonO'cwśnie ne!lsQIla.' Dwaaz,ieścia osiem .~inut :walka pro-

Za chwl~ę wi'siał już Rzytlf:ki w powie- ,,:,adrona była bez czyJeJk~'I:Vle.k przewa 
t t ~lroma ,'ak zraniOOlY gl, przez cały czas, spokoJme l eleganc-orzu, rzep'ocąc!l'1('l\o , ko 
ptak 'D' pł' t d . 

Pinecki, mogący z porwOOzeniem za- . Bopl;o~ u ,rWIe ~g? ~zasu t1 aJ~ 
stę.pOlWać szubienicę, podtrzymał go w SIę ar 0W1 ZWyClęzyC wyc~erpa 

Ą R. B l-I c o t . .. d' . t . omdlał.-..g"- _lO nego Bryknera przerzutem pi'zez bl'odro .. ..., ej pOZYCJI 'W'le mtnu y 1 . -.;. v Z'1 - hwyt ł 
. ł d l'k tn' .. z uc em g owy. 

PfloF.' ARNOLD zy e I a ile na Z10011. R t' bl' n" na 
W'l'afŻ.enie było p.Vortlllujące. T·rzeci za od ~łe~~azmO':wana .!ku . lCZ o~c ~ .. 

q --p paśnik poł;ożony w rekordowym wprost gr' fr'7.I a t ' ~C'l~~lacę'kJ .1 ZwyClę one 
• "~~t. N4 ;ROOEIc:" czasie tyt!l ~ym ch~.em:-: ?zegoś po go . ene...::c,ZItle~ UtK S~I. __ 

• dobneg~ Ł?dz Je'SZ(:~e me. wldz~ała. •. Dziś walczą mów cZltery dalsze pary. 
"';elU illny~h to już albo posiada;ący ty- go (masaż) mO'że nie w tak delikatnej for W.raz~nle to .u<We.1a S1ę wldocrote 1 Międ,zy ittmemi będzJ.emy mieli poraz 
tuły misin6w świata, dbo też mający do mie w spOltkaniu. pi1"Ze-clwn!ikom Pme'~~lego, którzy ~cho pierwszy <>Ikazję podziwiać olbrzymiego 
m-ch zupełne prawo, gdyż publicznuśc sa Zresztą oświadczyłem to iuż w cyrku drą.c. na arenę są zgory przygO'towaru lila murzyna, mi'5lbrza Ameryki Północnej, 
ma przyzna, że ci, k1órzy dotychczas wy że zapaśnilk to tci~ tance.rtka, do czego do poraz~~. . . • t' Salwatora Bambu!lę i mistt"Zla świata Jana 
stępowali, o tych trud:no bezwzględniE" daię, że każdy mężczy,z.na, pragnący się Je~h pójdue. w t~n sposO'b dalej, . ~'O Ja.go, najslynniejszego zapaśnika po Cy-
twierdzić, ktory' z ruch lepszy. ObecOle )'ednemu z tych na;w.rdtwszych ""'O'rtów kwestlę 2Xlolby01a tn1'sŁ.rwwstwa turmeJu ganiewiczu i Lunchu. W. 

• r ~r mOlŻ.na uważać za przesądz.oną. 
przybyło jesz>cze dwóch nowych zapaśd poświęcić, oraz który pragnie w tym kie Czy tak będzie można się łatwo prze-
ków, a mianowicie mis<trz świ.ata, zwy- runku jrukie takie wyniki osiągnąć, musi konać, gdyż w dniu dz~siej5lz,ym walczyć 
cięzca w niezlkronych turniciach, estoń p~zedewszY'st.kiem zacząć od makarO'nów będzie Pinecki z jednym z narsilniejszych 
cZY'k Jago, oraz warszawianin Pinec!d, W przeciwnym zaś razie, lepiej zrobi, je- zapaśników, mistrzem Czechosłtowa'cji, 

b d HawHez:kiem. 
którego specjalna u owa (ogromny żeli zupełnie zaniecha uprawiania spor- Wa!lka ta będzie ohfitowała w moc hu 
wzrost i muskulatura) czyni specjalnie tów, wymagających H,zycznych wy-siłków morystycZlD.ych momel1Jtów, gdyż same 
niebezpiecznego przeciwnika, czego zre- Fr. Romanek. postacie wa,lczących zapaśników stanc-

nltą dał ju.ż namaca'loe dowody. ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!! 
Który z występujących ohecnie w ttlr = 

nieju z-apaśniików - PY'tamy dalej - zdo 
będz.ie mist1"Zowstwo Polski i związ.aną z 
nim nagrodę? 

Na tak dalekonośne pytanie trudno 
mi jeSlt odpowiedz.ieć zwłaszc'za ole w tak 
knWkim cza.sie nie zdążyłem przeglądu 
wszystkich sił przeprowadzić. MOJę tyl­
ko utmtaczyć, te jedni i to znaczna. część 
przybyli z popnedzają-cą ich sławą, inn! 
zaś zechcą zdobyć ją so<bie ~- Łodzi 

Odniesienie zwycięstwa w zapaśnict­
wie jest rzeczą względną, uzaleinioną w 
wysokim stopniu od usposobieni.'1 danego 
zapaśnilka w decy.dującem spotkanIU, a 
p1'zedewszystkiem O'd sympatji u publicz­
ności. 

Tu nie be,z przykrości wyznać ffi1tSZę, 
.te polska publiczność wogóle, do której 

Popisowa jazda rowerowa na sali. 
W ubiegłą niedzielę w KróL Hucie [kOlarskith z 'Warszawy, Lwowa, Krako 

na Górnym ~lą ku związek cyklistó\\ wa, Częstochowy, Sosnowca i innych 
województwa śląskiego zorganizo\\,-ał miast. PopiSY jazdy rowerowej Ba s~lh 
konkursową jazdę na rowerach na saii. podobały się wszystkim delegatom t:l.k 
Sport ten uprawiany w porze zimowej bardzo, że nawet warszawscy cykHśc; 
na Górnym Śląsku nie jest jeszcze w p,), okazali gotowość wprowadzenia do stn­
sce rozpowszechniony. licy w najbliższym czasie cyklistów gór-

ZagraFlicą, a zwtasżcza w Niemcze~h nośląskich, - którzyby zaprodukowali 
tego rodzaju jazda sztuczna na ro\vc- ten odrębny sposób jazdy rowerowej 
rach cieszy się wiclkiem powodzeniem. 
Istotą tego soortu jest jazda zespołowa 
rytmiczna, sztuczna i gra w piłkę. Roz­
grywają się przytem zawody pomiędzy 
drużynami. 

Cykliści górnośląscy, chcąc zapo· 
znać pokrewne towarzystwa z innych 
dzclnic Polski, zaprosili na swoje dorocz 
ne uroczystości delegatów towarzystw 

CZYTAJCIE 

"REPUBLIKĘ". Społl.l.ran;e mysłr2!!ów: mistrz 
moto ~yklu Ascari śdska dłoń 

mistrza roweru Gerarda. 
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tĄ l I ~ I "\ A~ CINISELLI ,; ' ~ 
~ . ~ 
~ za ~ 
~ o godz. 8 i pół wiecz. g 
~ 10.ty dzień ~ 

~ Międzynarodowego ~ 
~ Turnieju Walk Francuskich ~ 

~ D~iś walczą 4 pary: ~ 

i ~t~,a!J~~t~ Val!m!t~~!!ni ~ 
~ 'Hawlimk JÓlel - Pine[~i leon ~ 
~ Mistrz CzechosłQwacji Mistrz Polski ~ 

~ 8am~ulo ~alvator - Wiltl~k Jan ~ 

Skład towarów jed\vabnych 

firmy o 
eJ m ___ i 

i bawełnianych 

- Sp. I ogr. 
odp. 

z dniem dzlslęjszym zosŁał przeniesiony z ulicy 
PI TRKO ~:!łKIE.J NI 47, do nowego lokalu przy ulicy 

~PIOTRKOW 

,URUU I~H" 
Do nabycia wszędzie. 

ANGIELSKIE KAKAO 

HERBATA 
KAWAe 
Przedstawiciel na Łódź: A. LiUenfeld, Traugutta 5. ~I leo,i AmMory[ótn~ Ba(tkOW~k" loman ~ 

~ NajsJlniejszy tyd. zapaśnik. Mistrz Poznania. ~ ~f!)l~!!, 

~ O nagr04, 5.000 złotych. ~ I IłE~lmmB.lJmfi 
~ P04 kierunkiem prof. ARNOLDA. ~ t 
~ ~ I 
i)1 Początek walk o godz. lO-tej wiecz. ~ I 
~ ~ I 
~ Pozatem pierwszorzędny program cyrko- ~ 
~ wy w wykonaniu najlepszych cyrkowców ~ 
~ świata. g 
~"- - ,~g 
~~~~~~~~~~~~~~~~ 

GG~~~NMNM~~~~"""".I'" 

ICYTACJ II 

W dniu 12 ·b. m. sprzedamy w drodze licytacji 
najwięcej ofiarującemu: 

Kto ~o n~ma W 
= 

odpowiedź na to daje 

8łUlfllH PR~l[~lóW W{U~l~Wl[H 
który można nabywać w biurze "w Y W I A D" , 

Piotrł{owska .N'2 104. tel. 29-30. 

Informacji o zdolności kredytowej przemysłowców 
i kupców udziela biuro "WYWIAD" (Piotrkow­
ska N2 104), pozostające pod patronatem i kon-

trolą Łódzkiego Związku Banków. 

Hauka i Wycłl0W 

IJ 30 jednogodzin. 
I nvch leKcjach 

pod gwarancją wy­
kluczającą absolut­
nie wszelkie ryzy­
ko. vyucza prak­
tycznie na samo-o 
dzielnego buchalte­
ra-bilansistę (kę). b. 
rzeczoznawca ksiąg 
halldlo'w'ych z wyż­
szym wykształce. 
niem. Niesamodziel­
Dym buchalterom. 
zaniedbanym ucz· 

niom wogóle 
zainteresowanym 

udziela instrukcje 
w sprawach zapro· 
wadzenia i zamknię­
cia ksiąg. sporzą­
dzania bilansów, 

reorganizacji i re­
gulowania niepra­
widłowo prowadzo· 
nych ,ksiąg, techniki 

rewizji ksiąg i 
bilansów, i t. p. 
Informacje: 6-8 w, 

Piotrkowska 183. 

Dri I[ «~lt l M ai u~tHDIJnOWanY ;::~:RAF~WY: 
L~~t~!~~ dl. wy"b. ~;:j'~~~~~~~~;~ t!i~~ lj~l~~~ 
skórnych . i wene- CegieQnia na 43 terpontyoy smoły wadzony wśród kli- Mol:o.towslta 39. 
rycznych I .:vłosów (boroby skórne, we. II , .jenleli szczególnie ZądaJcle obszernych 

15 ton ałunu krystalicznego w kawałkach, 
niemieckiego pochodzenia, zamagazyno­
wanego w składach wolnocłowych. 

Gabtnet Rontgena ' I ' I podobnych artY-1na Pomorzu przyj- bezpłatnych pros-
• i światło-leczniczy onryrzne I ,"mop CłOwe kulów z drzewnych mie posadę ewent peklów , 69-14 

I Pł'otrk!HtI~!I~ 14Ł L~cz.elllesztuc.Lllem preparatów Ina ozjazd Łask. _ .... 

Licytacją. wg. próbek odbędzie się w naszem 
biurze przy ul. Pomorskiej 21. 

U UIUlllł Ił sloncem wyzyno- • f rb' E K 
róg Ewang lelickiej wym. Przyjmuje DO'lU"IWlIny o erty su. 08-3 Lokale. 
Tel. 29-45. od 5-8 rf . ~ 1\ U POSZUkUję skromni~ 

--- na wyjazd IOCOOOCOCXXXX) umeblowanego 
Przyjmuje: od 8-2 Dr. med. . . pokoju z niekrępu-
i 6·8. Dla pań od- z w:01nem mtesz~a- Z powodu wYjazdu jącem wejściem be% 

Spółka Akcyjna dra l dZie~~ l~cz;~~alnla ~nł~lta~t św~:~t:~op;;~~ do.! sprzedam skIep zł~:o~~e~iaP~~c~eJ~. 
'~'it. Międi\ynarodowego Transportu ł brej 'pensJI. tanio .Expressu· pod 
~ SCHENKER i S-ka Łódź. . , Zgłosze~a do adm. Wiadomość: ulica .WładysłAw 13", 
A d Akuszerja i choroby tego pIsma. rod Gubernatorska 13 . 

• ' Itl· M)>e.~~~~.mCMM1~.e4~N~.i.(~~~· · &Gt' I nrr·,~elł·~ł{l· lwbiece "Smolarma, m. 1 (parter). poszukuję JXlkoju z 

!zas~~!wi~!~ m!~~! 1"'°j,iad1ająIC Obtszern!l IHa WJ~łuI~1 ~~~~~:!t:~~h. r~Ji~;:;o~~l;';o BDOftitN' ,;;;;; fJ~g[}:~~:§~~ 
~~t~l:~::n:e ~~j~~';:!~~~f;~:r~ h~b~: fi fi a r ~ n o tV u Manufa~tnr~ ~Ltaecn!zlpmell~~~}a~ł~~~~ UHU do dwojga dzieci tr,.adm. "R~~~3 
Ivanie, tlenienie oraz manicure. po- J fi!llllntorj!ll ,.. (roczne i dwurocz-
stanowiłam ceny obnlłyć o 80 proc. w najlepszym punhcie 1.\ II I:j Ił l promieniami Południowa Nr. 23 ne). Wskazana zna- pokój lnb dwa. dla 
Z poważaniem M·mEll{an~ r, damski przy ul. PBołrko\'1J5kmej 244 Jedwab Rontgena. . telef. 40-26. jomość szycia. solidnych pan 
salon fryzjersld PiotrkO\.v.kn 39. dru"n' d i d' Zawadz!{a .N2 1 Piecuki i kuchenki SpecJ'lllisla chorób Wiado81os·C". Pomor- lub panów izr. do 

6 plerwszorzę n e urzą zony przyjmę flr~nk'l T I f N ' 25 3 J •• OE t 
bra'rna, I·e piętro. 1076~2 zastępstwo albo spólnika bez WZ;:lę- II ~ e on I~" -~ S kaflowo ,szamotowe sitórnych i wene- ska 91. trzecie pi",. wynaJęcIa. er y 
~~ . du na branże. ' Pl'otrkowska 37 r~Y~ "~~J~~s - polecaj <l, rycl'lycll. PrzYJ- 'tro. {ront. drzwi na do administr. pod 
/,'1:'iJł. 'Il. Oferty pod "Pierwszorzędny· do O/a 08n od ~-5 Sdo Ko;tmiństy nlllje -od 8 do 10 r. 1przeciw schodów. "Czystość". 100-3 
~t adminlstmcjł .. Republiki". (w podwórlt1). CdO,iehlO oocze. llIlo Gł ówna 51. i od 41 pół do 8 w.l 10-12 przedp. 000000000000 

--~~,~~~------~------------~ 

P W Łodzi zł 350 miesieczn'e- ZamleJscowa 5 złotych O ł . lWYCZAJ ~~ P.~ gr ta wier,. "1\II>11~trn\\ry (n! 'tronie l ') szolt.! IV T~KŚCle: 41) gr. la ... Ieru mUlin renume' rata' .... '. ' - ' .. g oszen'l' a' trowy In. str 4 szpalty), .'1e l<~OI,OQI I :>IADIOSł.Ą~e:: 3) i(r, %1 wiers~ ,nilt ,netrow1 (na 1szoa r 
• mleSlęCZllIe. - Zagranicą 7 złotych mles l ęczllIe. - • Z" ręczyn o IVe ' Z8, !Un, po t e kśc.e li ./. Za miejscowe 05) oroe. Z'~e:r3n. o l()J \)fOC, drote) l, vt ======== Odnoszellle do domu 30 groszy _ . _.. - aru . o groszeu odm!'wrr Ole Odp tHJl t ds UrODne 10 lir Posz ., Iwan1l. pracy 5 I!'rou- N.J tnnlejste , r 

Ep:uess wieczorny i Republika łączniBzł.7.5o Redakcja I AdministraCja. Piotr\(ows'{a H. Telefon 27·2·1. 22~1~. Godziny przyjęć redal,cJi 6 - 7 po poł. ~ękopisów niezam6wionych nie zwraca się 
Ogłoenia koloiowe (minimalna \\'i~lkość Ć WCLC strony) 100 procelH droteJ. 

---:------=:----'-' ------------=-- -- -- --- --- -------------------
Za wydawnictwo .Republika·Sp. z ogr. odp. W Polak_ Czcionk~mi . Republiki\!, Łódź, P olrj{.'wsK:\ 49. Tłocz01ia. Piotrkowska 15; ~edaktor odp. Józef Burmm. 


